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Dokończenie na str. 4.

Wójt Adam Duczmal 
Duże zmiany w bojszowskim 

samorządzie – tak można 
najkrócej podsumować wyni-
ki wyborów, które odbyły się 21 
października. Stanowisko wójta 
obejmie Adam Duczmal, który 
większością niemal tysiąca gło-
sów pokonał dotychczas sprawu-
jącego tę funkcję Henryka Utratę. 

Zmiany dotyczą również rady 
gminy, do tej pory zdominowanej 
przez zwolenników H. Utraty. W 
nowej radzie A. Duczmal będzie 
miał 6 radnych z popierającego 
go komitetu wyborczego Gmina 
Bliższa Mieszkańcom, 5 radnych 
to przedstawiciele KWW Krzysz-
tofa Komandery oraz 4 radnych z 
komitetu Gminnej Wspólnoty Sa-
morządowej wójta H. Utraty. 

Dwie trzecie nowych
W 15-osobowej radzie będzie 

aż 10 nowych osób, które nie peł-
niły dotąd tej funkcji, a zaledwie 
5 ma doświadczenie co najmniej 
1 kadencji. Dokonała się też zna-
cząca zmiana pokoleniowa. Radni 
kadencji 2014-18 liczą sobie śred-
nio 54 lata, radni nowej kadencji 
mają przeciętnie 40 lat. Gdyby w 
tym wyliczeniu nie uwzględniać 
radnych, którzy już w tej radzie 
zasiadali, to 10 nowych liczy so-
bie średnio tylko 33 lata!        

Adam Duczmal ma 46 lat, do 
czasu objęcia nowego stanowiska 
(co odbędzie się po upływie ka-
dencji poprzedniego wójta, czyli 
po 16 listopada) jest dyrektorem 
Bieruńskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. Od kilkunastu lat 
mieszka w Bojszowach.

Co było zaletą 
- Długo zastanawiałem się, czy 

kandydować na stanowisko wójta 
– powiedział nam Adam Duczmal 
– bo takie sugestie mieszkańców 
oraz przyjaciół pojawiały się już 
wcześniej. Mam świadomość, że 
jestem człowiekiem spoza, czyli 
nie mieszkam od urodzenia w 
Bojszowach, ale to być może oka-
zało się zaletą - dodaje. 

A. Duczmal przyznaje, że jako 
KKW chcieli mieć zgłoszonych 
kandydatów we wszystkich okrę-
gach wyborczych. - Czasu było 
bardzo mało, a zadanie trudne. W 
efekcie udało się zebrać grupę 13 
kompetentnych osób. Wydaje mi 
się, że to też był nasz mały suk-
ces. Tym bardziej że startowali-
śmy od „zera” i nie opieraliśmy 
się na żadnej z istniejących już 
organizacji, czy stowarzyszeniu. 
Zakładaliśmy, że nadrzędnym 
celem naszej kampanii będzie 
dotarcie do możliwie jak najszer-
szego grona mieszkańców oraz 
pokazanie, że jesteśmy zgranym 
zespołem. W tym celu w pierw-
szej kolejności została utworzona 
strona internetowa oraz profil na 
facebooku, który każdego dnia 
docierał do nowego grona miesz-
kańców naszej gminy. Oczy-
wiście w przestrzeni publicznej 
pokazały się plakaty i banery, 
ale uważamy, że najważniejszym 
elementem kampanii były spot-
kania z wyborcami – zgodnie z 

nazwą komitetu: Gmina Bliższa 
Mieszkańcom.

Podstawą jest dialog
Mieszkańcy oczekiwali tego, 

by wyjść do nich, oczekiwali 
spotkań, bo przecież rada i wójt 
są dla mieszkańców. Dobrze nas 
przyjmowali, czasami nawet byli 
zaskoczeni tymi wizytami, ale 
nigdy nie odmawiali rozmowy. 
Były to przyjazne dyskusje o tra-
piących ich problemach i bolącz-
kach, o naszym programie. 

Nowy wójt nie ma większości 
w radzie gminy (6 radnych to za 
mało). – Bardzo żałuję, że nie 
udało się wprowadzić do Rady 
Gminy Bojszowy wszystkich mo-
ich kandydatów. Z drugiej strony 
cieszę się, że rada jest w takim 
kształcie. Rada, w której miałbym 
większość, co prawda ułatwiłaby 
zarządzanie, ale w ten sposób 
można byłoby również stracić 
perspektywę szerszego spojrzenia 
na tematy, z którymi zmierzą się 
nowi radni. Większość w radzie 

może budzić obawy, że byłyby 
to rządy jednej ręki, a według nas 
podstawą jest dialog – zauważa 
A. Duczmal i deklaruje współ-
pracę ze wszystkimi komitetami 
w radzie. - Mamy jeden cel: dobro 
gminy, ale musimy sobie jako rada 
wspólnie ustalić priorytety. To, co 
nasz łączy, to wspólne tematy w 
programach: oświata, rozwój in-
frastruktury sportowo-rekreacyj-
nej, inwestycje drogowe, oświet-
lenie… Trzeba ułożyć kolejność 
tego, co jest dla nas najważniejsze 
– kończy swoją wypowiedź. 

Przede wszystkim rozmowy 
z mieszkańcami

Pod hasłem „Jesteśmy gotowi 
służyć Mieszkańcom” swoją kam-
panię prowadzili „Niezależni” 
Krzysztofa Komandery – radnego 
kadencji 2014-18 i mieszkańca 
Świerczyńca. Wystawili 7 kan-
dydatów do Rady Gminy: dwóch 
w Świerczyńcu, trzech w Bojszo-
wach Nowych oraz po jednym w 
okręgach w Bojszowach i Mię-
dzyrzeczu. Byli to młodzi ludzie 
(20-30-latkowie) tak jak ich lider, 
w większości związani ze strażą 
pożarną. Odnieśli niewątpliwie 
największy sukces, gdyż pięciu z 
tej siódemki udało się zostać rad-
nymi.

Aby mieć swego kandydata na 
wójta, należało zgodnie z prze-
pisami wystawić co najmniej 8 
chętnych do rady. Młodzi „Nie-
zależni” jak widać świadomie 
zrezygnowali z ubiegania się o 

to stanowisko, gdyż mieli tylko 7 
kandydatów.

Zaledwie 2 tygodnie przed 
wyborami założyli stronę na fa-
cebooku, gdzie zamieścili swoje 
zdjęcia wraz z programem wy-
borczym. Poza tym rozwieszali 
plakaty, a ulotki roznosili po 
domach. – Pierwszym i najważ-
niejszym sposobem prowadzenia 
kampanii były rozmowy z miesz-
kańcami. Każdy z nas indywi-
dualnie odwiedzał wyborców w 
swoim okręgu – relacjonuje K. 
Komandera. Z jakim spotykali się 
przyjęciem? - Mieszkańcy odbie-
rali nas bardzo pozytywnie. Cie-
szyli się, że w wyborach wystar-
tuje grupa młodych społeczników. 
Przy okazji mieli okazję zapytać o 
szczegóły naszego programu i o 
sposób, w jaki chcemy go zreali-
zować – dodaje.

Za najważniejsze punkty 
programu wyborczego „Nieza-
leżnych” K. Komandera uznaje 
comiesięczne konsultacje z 
mieszkańcami oraz poprawę 
bezpieczeństwa na drogach, 
ponadto remont ulic Krętej i 
Kasztanowej w Świerczyńcu 
oraz Gromadzkiej w Między-
rzeczu, a także rozbudowę 
strażnicy OSP w Świerczyńcu 
oraz modernizację pozostałych 
strażnic i rewitalizację terenów 
rekreacyjnych w Bojszowach 
Nowych.

K. Komandera w odpowie-
dzi na pytanie, któremu komi-
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Kronika policyjna

Ważne 
telefony 

Zmarli

Policja Bieruń
32 323 32 00 lub 997
Straż Pożarna 998
OSP Bojszowy 
507 859 139 
OSP Bojszowy Nowe 
507 859 201
OSP Świerczyniec 
507 859 492
OSP Międzyrzecze
32 218 90 73 
Pogotowie Ratunkowe 
Tychy
32 327 49 99 lub 999
Urząd Gminy Bojszowy
32 218 93 66 
GOPS 32 328 93 05
Straż leśna 660 642 655 
Pogotowie kanalizacyjne 
Bojszowy 
32 218 91 74, 781 221 181
Pomoc drogowa
503 188 958

„Nasza Rodnia” Wydawca: Urząd 
Gminy w Bojszowach. Wykonanie: 
Wydawnictwo Gościniec. Redaguje 
zespół. Zbigniew Zając - redaktor 
naczelny.  
Adres do korespondencji: Urząd 
Gminy w Bojszowach, ul. Gaikowa 
35, 43-220 Bojszowy, tel. 32-
218-93-66. Kontakt bezpośredni 
do redakcji: 609-223-557, 
poczta elektroniczna: 
naszarodnia@wp.pl  
Nakład: 1500 egz. 
Druk: Infomax Katowice
Redakcja nie ponosi odpowie-
dzialności za treść ogłoszeń i 
reklam. Nie zwraca materiałów 
niezamówionych oraz zastrzega 
sobie prawo dokonywania skró-
tów i redagowania nadesłanych 
materiałów.
Reklama i ogłoszenia w gazecie: 
609-223-557

Drogi, oświetlenie, strażnica

Naprawa wałów - są obietnice

W Śląskim Urzędzie Wo-
jewódzkim w Katowi-

cach odbyła się 9 października 
konferencja poświęcona podsu-
mowaniu programów wspiera-
jących polskie rodziny. Te pro-
gramy to Rodzina 500+, Dobry 
Start, Maluch+ i Senior+. 

Wśród prelegentów była 
Anna Młocek (na zdjęciu po 
prawej), która kieruje Gminnym 

Krystyna Lysko (rocznik 
1948) z Międzyrzecza, Aniela 
Kokoszka (1948) ze Świer-
czyńca, Jerzy Bereza (1956) 
z Bojszów, Stefan Jędrysik 
(1934) z Bojszów. 

2 października mieszkaniec 
Bojszów zgłosił oszustwo inter-
netowe, do którego doszło 20 
czerwca br. za pośrednictwem 
strony “Futbolowy Świat” przy 
sprzedaży koszulki reprezentacji 
Polski.

6 października w Świerczyńcu 
na ul. Szkolnej włamano się do 
domu w budowie skąd skradziono 
mienie. kpp

15 października bieruńscy po-
licjanci w ramach akcji „Truck 
& bus” skontrolowali 15 pojaz-
dów ciężarowych i autobusów, 
nakładając 3 mandaty karne i 
udzielając 10 pouczeń. Stwier-
dzili 12 naruszeń związanych ze 
stanem technicznym pojazdów. 
W 4 przypadkach kierowcom 
zostały zatrzymane dowody re-
jestracyjne, tyle samo pojazdów 
niedopuszczono do ruchu 

26 października policjanci 
ruchu drogowego bieruńskiej 
komendy prowadzili kaskadowy 
pomiar prędkości. Kontrola po-
legała na umiejscowieniu kilku 
policyjnych patroli na wybra-
nym odcinku drogi, aby kie-
rowcy, którzy znów przekraczają 
dozwoloną prędkość po minięciu 
radiowozu ponieśli tego konse-
kwencje. Policyjne patrole były 
tak rozlokowane, że po prze-
jechaniu kilku kilometrów po-
dróżujący natrafiali na kolejny. 
Skontrolowali 44 pojazdy, ujaw-
niając tyle samo przypadków 
przekroczenia prędkości. kpp

Przed miesiącem informo-
waliśmy o rozpoczęciu prac 

na krótkim odcinku wału Wisły 
i przebudowie przepustu wało-
wego. Andrzej Kitel, dyrektor 
Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie Za-
rządu Zlewni w Katowicach, 
poinformował Urząd Gminy w 
Bojszowach, że prace te to zale-
dwie część większego zadania. 
Jest nim podniesienie wałów 
Wisły i Pszczynki na długoś-
ci 1,2 km. Jednak „planuje się 

podjęcie prac na pozostałym 
odcinku w przypadku zapew-
nienia środków finansowych” 
– pisze dyrektor. Co oznacza, że 
na razie na dalsze roboty nie ma 
pieniędzy. 

Nie ma też pieniędzy na takie 
zadania jak:

- przebudowa i odbudowa 
obustronnych wałów przeciw-
powodziowych Gostyni w km. 
3+000-4+200 w gminach Bie-
ruń i Bojszowy,

- przebudowa i odbudowa 
obustronnych wałów prze-
ciwpowodziowych Gostyni w 
km lewy wał: 4+200-10+620, 
prawy wał: 4+200-11+450,

- budowa nowego lewego 
wału Pszczynki w miejscowo-
ści Międzyrzecze w km rzeki 
5+000-6+450 (od ul. Między-
rzeckiej do ul. Gilowickiej).

„Dodatkowo, pewnym utrud-
nieniem jest fakt – wyjaśnia dy-
rektor - że zadania te znajdują 
się na liście buforowej Planu 
Zarządzania Ryzykiem Powo-
dziowym dla obszaru dorzecza 
Wisły, jako zadania do wykona-

nia w przypadku uzyskania do-
datkowych środków, w przeci-
wieństwie do zadań z listy stra-
tegicznej, które są realizowane 
priorytetowo (do tych zadań 
zalicza się przebudowa i nad-
budowa lewego obwałowania 
Wisły i Pszczynki).” Czyli, jeśli 
będą pieniądze, to w pierwszej 
kolejności przebudowane zo-
staną wspomniane na początku 
wały Wisły i Pszczynki. 

Na koniec dyrektor ma słowa 
pocieszenia: „PGW WP Za-
rząd Zlewni w Katowicach jest 
świadomy zagrożenia powo-
dziowego, jakie występuje na 
terenie gminy Bojszowy i bę-
dzie czynił starania celem jego 
minimalizacji. W momencie 
dysponowania odpowiednimi 
środkami sukcesywnie podej-
mowane będą dalsze prace ce-
lem poprawy stopnia zabezpie-
czenia przeciwpowodziowego 
terenów gminy Bojszowy.” zz

O zaniedbanym Korzyńcu 
na str. 5 pisze Przemysław Żoł-
neczko.

O Bojszowach w Katowicach 

Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
w Bojszowach. Przedstawiła 
ona działalność Dziennego 
Domu Senior + w Międzyrze-
czu. Prezentacja ta wzbudziła 
zainteresowanie i uznanie Sta-
nisława Szwedy, sekretarza 
stanu w Ministerstwie Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej oraz 
wojewody śląskiego Jarosława 
Wieczorka, którzy zapowie-

dzieli, że odwiedzą bojszow-
skich seniorów.

W spotkaniu wzięli także udział: 
Jan Chrząszcz, wicewojewoda ślą-
ski oraz Maria Nowak (na zdjęciu 
po lewej) pełnomocniczka woje-
wody śląskiego ds. rodziny, a także 
samorządowcy z regionu, którzy 
podzielili się swoimi doświadcze-
niami w realizacji rządowych pro-
gramów społecznych. gops

Naprawa Sportowej
Na 130 metrach ul. Sporto-

wej w Międzyrzeczu położono 
nową nawierzchnię z tłucznia 
drogowego. Prace wykonał Za-
kład Usług Specjalnych T. To-
mali ze Świerczyńca. 

Park i działka 
3240 zł kosztowało wyko-

szenie i uporządkowanie te-
renu kupionej niedawno przez 
gminę działki obok przedszkola 
w Bojszowach oraz parku w 
Jedlinie. Prace wykonała firma 
Dawidzki z Nowego Bierunia. 

Już świecą 
16 października odbył się 

odbiór końcowy nowego 
oświetlenia na ul. Złoty Łan w 
Świerczyńcu (pomiędzy uli-
cami Trzcinową i Zakątek). Za-
stosowano na niej nowoczesne i 
energooszczędne lampy w tech-
nologii LED. 

Zaproszenie 
na konsultacje

Powiat zaprasza przedstawi-
cieli organizacji pozarządowych 
oraz podmiotów działających w 
sferze pożytku publicznego do 
wzięcia udziału w spotkaniu do-
tyczącym konsultacji projektu 
uchwały Rady Powiatu Bieruń-
sko-Lędzińskiego w sprawie: 
„Programu współpracy powiatu 
bieruńsko-lędzińskiego z orga-
nizacjami pozarządowymi oraz 
z innymi uprawnionymi pod-
miotami na rok 2019”.

Konsultacje odbędą się w po-
niedziałek 5 listopada o godz. 
10.00 w sali sesyjnej Starostwa 
Powiatowego w Bieruniu, przy ul. 
Św. Kingi 1, tel. 32 226 91 69.

Policjanci o internecie
Bieruńscy policjanci spotkali 

się w październiku z uczniami 
klas 7 i 8 ze Szkoły Podstawo-
wej w Bojszowach. Mundu-
rowi przeprowadzili prelekcję 
dla młodzieży, której tematyką 
były zasady odpowiedzialnego 
i bezpiecznego korzystania z 
internetu. zz
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KWIACIARNIA U GOLUSA
 - KWIATY, BUKIETY, WIEŃCE, STROIKI
 - UPOMINKI, ŚWIECZKI, KARTKI OKOLICZNOŚCIOWE
 - ZABAWKI, ART.SZKOLNE I BIUROWE
 - BIŻUTERIA SREBRNA I SZTUCZNA
 - KOSMETYKI, CHEMIA CZYSZCZĄCA
 - POŚCIEL, PRZEŚCIERADŁA
 - MEBLE OGRODOWE, ZIEMIA, ODŻYWKI
 - DONICZKI CERAMICZNE I PLASTIKOWE
 - ZNICZE, WKŁADY WYMIENNE
 - DEKORACJE I ART.SEZONOWE

Bojszowy Dolne
Ul. Jedlińska 5

czynne: 
od poniedziałku do piątku 8.00 - 18.00

sobota 8.00 - 14.00
zamówienia tel. 666-372-753

Na podstawie czujników roz-
mieszczonych w 5 miejscowoś-
ciach gminy Bojszowy możemy 
stwierdzić, jakiej jakości powie-
trzem oddychamy. 

Poniżej przedstawiamy średnie 
dane za październik - od 1 do 28 
dnia tego miesiąca. We wrześniu 
więcej niż 3/4 czasu powietrze 
było dobrej i bardzo dobrej ja-
kości, natomiast w październiku 

coraz więcej jest koloru żółtego 
i pomarańczowego oznaczają-
cego powietrze znacznie gorszej 
jakości. Najgorzej było w dniach 
od 10. do 23. tego miesiąca, gdy 
pojawiły się chłody. 

Szczegółowe dane możemy śle-
dzić za pośrednictwem strony in-
ternetowej www.perfect-air.com.
pl (zakładka do niej znajduje się 
na stronie gminy Bojszowy). zz

Dla pozostałych miejscowści gminy te dane są następu-
jące (w nawiasach wyniki z września):
Jedlina - 14 % (32) czasu w październiku powietrze było 
bardzo dobrej jakości, 35 % (50) dobre, 21 % (11) umiar-
kowane, 15 % (2) dostateczne, 11% (2) złe i 1 % (0) bardzo 
złe.
Międzyrzecze - 9 (30) bardzo dobre, 39 % (57) dobre,      
20 % (9) umiarkowane, 18 % (1) dostateczne, 11 % (0) złe,   
1 % (0) bardzo złe.
Świerczyniec - 12 % (28) bardzo dobre, 50 % (49) dobre, 
16 % (3) umiarkowane, 13 % (1) dostateczne, 14 % (0) złe, 
1 % (0) bardzo złe.

Jakość powietrza w gminie

Bojszowy

Bojszowy Nowe

Z okazji Dnia Edukacji Naro-
dowej 12 nauczycieli boj-

szowskich szkół i przedszko-
la otrzymało nagrody wójta. 
Spotkanie, na którym wręczono 
im nagrody, odbyło się 11 paź-
dziernika. Byli na nim obecni 
również nauczyciele, którzy 
uzyskali wyższy stopień awan-
su zawodowego. 

Spośród 137 nauczycieli pra-
cujących w gminie Bojszowy, aż 
96 to nauczyciele dyplomowani, 
czyli posiadający najwyższy 
stopień awansu zawodowego. – 
Mamy świetnie przygotowaną i 
wysoko kwalifikowaną kadrę, a 
to przekłada się na wyniki, które 
osiągają uczniowie – powie-
dział na spotkaniu wójt Henryk 
Utrata. Wójt pogratulował oso-
bom, które otrzymały nagrody 
oraz awansującym. Zwrócił po-
nadto uwagę, że przez ostatnie 
dwa lata odbywała się reforma 
oświaty, która wiązała się z za-
skoczeniami, mającymi wpływ 
na budżet gminy, a pewnych 
kosztów z tym związanych nie 
dało się przewidzieć. Zauwa-
żył, że subwencja oświatowa, 
którą otrzymuje gmina, jest za 
mała w stosunku do wydatków 
ponoszonych na oświatę. W 
tym roku wyniosą one około 13 
mln zł, a subwencja to 8,8 mln 
zł. Mimo to zapowiedział po-
prawę warunków pracy i nauki 
w szkołach – w Bojszowach, 
Świerczyńcu i Międzyrzeczu. 

Spotkanie było też okazją, 
by porozmawiać z niektórymi 
z nagrodzonych nauczycieli. 
Zofia Drobiczek drugi rok pra-
cuje w szkole w Międzyrzeczu 
jako nauczycielka (obecnie z 
klasą 2.), a wcześniej przez 23 
lata była zatrudniona w przed-
szkolu. Dzięki temu doświad-
czeniu z wielkim uznaniem wy-

powiada się o pracy nauczycieli 
w przedszkolu. W swojej pracy 
stosuje wiele różnych metod, 
którymi angażuje dzieci do 
pracy i „podnosi poprzeczkę”. 
Realizuje również program au-
torski „Mały twórca”. – Mamy 
wspaniale grono nauczycieli, 
którzy sobie pomagają i bardzo 
dobrze układa się współpraca z 
rodzicami – dodaje.    

Jedną z osób nagrodzonych 
ze szkoły w Świerczyńcu była 
Celina Liberka. – Uwielbiam 
prowadzić lekcje ze starszymi 
uczniami, dlatego bardzo do-
brze pracuje mi się w klasie 7. 
i 8. – mówi. Stara się zaintere-
sować uczniów przedmiotem, 
do czego pomocna jest tablica 
multimedialna. Dzięki niej 
może lekcję wzbogacić o frag-
ment filmu, a nie tylko podawać 
suche fakty. Ponadto zabiera 
uczniów na wycieczki eduka-
cyjne – np. do pszczyńskiego 
archiwum, czyli wykorzystuje 
lokalny potencjał. Prowadzi 
również zajęcia pozalekcyjne 
- przygotowujące do egzaminu, 
ale w tym roku jest to również 
kabaret, który przyjął nazwę 
„A może się uda”. 

- W Bojszowach są bardzo 
zdolne dzieci, a ponadto w 
ich rodzinach pielęgnuje się 
śląskie wartości – stwierdza 

Tomasz Kajtoch, nauczyciel 
języka angielskiego w kla-
sach gimnazjalnych i w szkole 
podstawowej w Bojszowach. 
– To są powody, dla których 
nie szukam pracy gdzie indziej 
– dodaje. Do jego najważniej-
szych osiągnięć należy zdoby-
cie przez ucznia tytułu finalisty 
konkursu przedmiotowego z 
języka angielskiego, uzyskanie 
wysokich wyników z egzaminu 
gimnazjalnego, a także reali-
zacja trzyletniego projektu z 
Centrum Dialogu i Modlitwy w 
Oświęcimiu. 

Kolejną z nagrodzonych osób 
była Danuta Utrata, która pra-
cuje w przedszkolu. – Mam już 
35-letni staż, ale dalej ta praca 
mnie cieszy i sprawia frajdę 
– mówi nauczycielka. - Lubię 
poszukiwać nowych form i me-
tod pracy z dziećmi, realizować 
nowe pomysły, gdyż trzeba na-
dążać za młodymi, którzy mają 
dużą wiedzę i duże umiejęt-
ności – dodaje. Wiele radości 
sprawia jej praca w nowym 
budynku przedszkola (choć 
w tym roku musiała się prze-
nieść ze swoim oddziałem do 
szkoły podstawowej). Podkre-
śla ponadto dobrą współpracę 
z rodzicami, którzy chętnie 
uczestniczą w uroczystościach 
przedszkolnych. zz

   Nauczyciele nagrodzeni z SP Bojszowy to: Jadwiga Bi-
brzycka, Dorota Kajtoch, Tomasz Kajtoch, Jan Pioskowik, 
Barbara Sosna. Z GSP Świerczyniec: Elżbieta Kokoszka, 
Celina Liberka, Gabriela Kucharczyk. Z SP Międzyrzecze 
Zofia Drobiczek i Małgorzata Wolny. Z przedszkola Danuta 
Utrata i Paweł Łukasik.	
   Wyższy stopień awansu zawodowego uzyskali – z SP Boj-
szowy Mirosława Nowak, Tadeusz Mrzyk, Beata Kocurek, 
Jadwiga Bibrzycka, Katarzyna Polak, Marta Kuźnik. Z GSP 
Świerczyniec Edyta Kocurek, Agnieszka Markiel, Lidia Pe-
sta, Ewa Smolarczyk, Monika Szojda, Stella Zięba. Z SP 
Międzyrzecze Beata Bednorz, Karolina Fogel i Anna Zio-
mek-Kocek.

Nagrody dla nauczycieli 
REKLAM

A
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tetowi w radzie gminy udzielą 
poparcia jego radni, stwierdził: 
- Jesteśmy otwarci na rozmowy, 
poprzemy każdy dobry pomysł. 
Będziemy starali się połączyć 
młodość z doświadczeniem, 
by móc zrealizować wszystkie 
zamierzone cele i nie zawieść 
mieszkańców. Położył jedno-
cześnie nacisk na słowo „nie-
zależni” w nazwie komitetu. 
Mimo formalnego braku popar-
cia dla nowego wójta, program 
„Niezależnych” może się udać 
zrealizować, gdyż jak stwierdza 
jego lider, mają dużo zbieżnych 
punktów programu. 

Czterech z piętnastu 
GWS czyli Gminna Wspólnota 

Samorządowa była najliczniej-
szym komitetem startującym w 
wyborach, gdyż wystawiła kandy-
datów na radnych we wszystkich 
15 okręgach. Jej kandydatem na 
wójta był sprawujący tę funkcję 
od 20 lat Henryk Utrata. Tylko 4 
osobom spośród tej piętnastki (i to 
radnym mijającej kadencji) udało 
się wygrać z konkurentami – byli 
to Krystyna Knopek i Andrzej Ro-
kowski w Bojszowach, Roman 
Horst w Jedlinie i Marek Kumor 

w Międzyrzeczu. 
Komitet wyborczy GWS pro-

wadził kampanię poprzez plakaty, 
ulotki i bezpośredni kontakt z 
mieszkańcami. W zasadzie nie był 
obecny w internecie, co zapewne 
było jedną z przyczyn słabego wy-
niku 21 października. Podobnie 

Podziękowanie

Szanowni Mieszkańcy Gminy Bojszowy,
chciałbym podziękować za każdy oddany na mnie głos w wybo-

rach samorządowych na stanowisko Wójta Gminy Bojszowy, które 
miały miejsce 21 października br. 

Nasza Gmina jest mi szczególnie bliska – uczestniczyłem w pra-
cach mających na celu jej usamodzielnienie się, dążyłem do jej 
powołania. Miałem okazję pracować dla jej dobra najpierw jako 
członek Rady Gminy, później jako jej Włodarz.

Zasady demokracji są jasne i trzeba je szanować. Ostatnie 20 lat, 
przez które piastowałem stanowisko Wójta były czasem pracowitym 
oraz owocnym - starałem się zarządzać tak, by nasza “mała ojczy-
zna” rozwijała się na każdej płaszczyźnie, by nam wszystkim żyło 
się lepiej. Zrealizowaliśmy wiele odważnych planów, inwestycji, 
wykorzystując istniejące realia i możliwości. Gmina Bojszowy stała 
się piękna, nowoczesna i atrakcyjna. Wierzę, że czas poświęcony na 
rozwój gminy nie był zmarnowany. Jestem pewny, że dzięki wspól-
nym staraniom – radnym gminy mienionych kadencji, kierownikom 
jednostek organizacyjnych oraz pracownikom Urzędu Gminy, żyje 
nam się lepiej.

Gratuluję mojemu następcy, życzę powodzenia w realizacji pro-
gramu wyborczego, dobrej współpracy z radą gminy oraz zrozu-
mienia u mieszkańców.

Dziękuję, Henryk Utrata

   Serdecznie dziękujemy za wszystkie oddane głosy na 
KWW Krzysztofa Komandera “NIEZALEŻNI”. Cieszymy 
się, że tak liczna grupa Mieszkańców Gminy Bojszowy 
obdarzyła nas zaufaniem. To dzięki Państwu uzyskaliśmy 
w wyborach do Rady Gminy aż 5 mandatów. Przyjmu-
jemy na siebie wszystkie zobowiązania, które składali-
śmy podczas kampanii wyborczej. 
  Jednocześnie gratulujemy wszystkim, którym udało się 
uzyskać mandat Radnego na szczeblu samorządowym 
oraz tym, którzy kandydowali. Natomiast Wójtowi ży-
czymy sukcesów i dobrej współpracy.

Tomasz Polaczek, Janusz Wawrzyczek, 
Grzegorz Pudełko, Łukasz Mrzyk, Grzegorz Kotas, 

Krzysztof Komandera, Mariusz Orocz

PODZIĘKOWANIE
Dziękujemy wszystkim mieszkańcom za okazane zaufa-
nie i udzielone poparcie w wyborach do rady Gminy Boj-
szowy. Dołożymy wszelkich starań, by nie zwieść Wa-
szego zaufania.
Z wyrazami szacunku:

Krystyna Knopek
Andrzej Rokowski

Roman Horst

 Wszystkim, którzy oddali na mnie 
swój glos w wyborach samorządo-
wych do Rady Powiatu Bieruńsko-
Lędzińskiego, za okazane zaufa-
nie serdecznie dziękuję. Dzięki 
Wam kolejną kadencję będę 
mógł pracować dla dobra powiatu             
i wszystkich mieszkańców.   

Czesław Kłyk 
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Podziękowanie
Bardzo dziękuję za wszystkie głosy oddane na moją osobę oraz 

kandydatów do Rady Gminy z KWW Gmina Bliższa Mieszkańcom.
Tak liczny udział w wyborach jest wyrazem Państwa troski o na-

szą Gminę. Gratuluję wszystkim osobom, które uzyskały mandat 
radnego i przez najbliższe 5 lat będą pracować dla dobra miesz-
kańców. Dziękuję również za wszystkie gratulacje i gesty ludzkiej 
życzliwości, uścisk ręki i serdeczny uśmiech.

Adam Duczmal

Wójt Adam Duczmal 
jak większość komitetetów kan-
dydaci GWS-u również postawili 
na przekaz pozytywny. Ograni-
czali się do tego, co chcą zrobić, 
nie krytykując innych.

Pozostali bez mandatów 
Komitet pod nazwą „Śląskie 

Pierony” wystawił kandydatów 
na radnych w 4 okręgach. Żaden 
z nich nie uzyskał na tyle dużego 
poparcia, by wejść do rady gminy. 

Plakaty „Śląskich Pieronów” 
jako pierwsze pojawiły się w Mię-
dzyrzeczu. Komitet był mocno 
obecny w internecie. Można tam 
było przeczytać oprócz programu 
wyborczego szereg negatywnych 
komentarzy. Ukazał się też numer 
międzyrzeckiej gazetki w więk-
szości poświęcony krytykowa-
niu i rozliczaniu obecnych władz 
gminy. 

KW Prawo i Sprawiedliwość  
wystawił 2 kandydatów na rad-
nych, którzy łącznie zdobyli 75 
głosów.

Pod względem liczby głosów 
oddanych na kondydatów na rad-
nych z poszczególnych komitetów, 
to najwięcej uyskał KWW Gmina 
Bliższa Mieszkańcom (1513), na 
drugim miejscu kandydaci Gmin-
nej Wspólnoty Samorządowej 
(1260), na trzecim znaleźli się 
„Niezależni” (849) i na czwartym 
„Śląskie Pierony” (226). zz

Wyjaśnienie
Zamieszczone w poprzednim 

wydaniu „Naszej Rodni” ogło-
szenie wyborcze KWW GWS 
zostało oplacone przez ten ko-
mitet. 

Frekwencja w gminie Bo-
jszowy była kolejny raz 
bardzo wysoka między in-
nymi dzięki takim osobom 
jak 92-letnia pani Olga Ku-
beczko. Na zdjęciu z  synem 
Lucjanem przed lokalem 
wyborczym. 

Dokończenie ze str. 1.
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Wybory do rady powia-
tu odbywały się sy-

stemem większościowym, co 
znaczy, że o podziale manda-
tów decydowały glosy zebrane 
przez listę. O 7 mandatów w 
okręgu obejmującym Bojszo-
wy, Chełm Śl. i Imielin ubie-
gały się cztery komitety: KW 
Prawo i Sprawiedliwość (KW 
PiS), KWW Porozumienie Po-
wiatu Bieruńsko-Lędzińskiego 
(KWW PPBL), KWW Powia-
towa Wspólnota Samorządowa 
(KWW PWS) i KW Śląskiej 
Partii Regionalnej (KW ŚPR). 

Kto wygrał
Najwięcej głosów w tym 

okręgu uzyskała lista PWS 
– 4066 i jej w udziale przypadły 
3 mandaty spośród 7, które 
otrzymali: Bernard Bednorz i 
Czesław Kłyk z Bojszów oraz 
Anna Kubica z Imielina. Drugi 
wynik osiągnęła lista PiS - 3588 
głosów. To dało jej 2 mandaty, 
które zdobyli Helena Magiera-
Molendowska z Chełmu Śl. 
i Marek Piekorz z Bojszów. 
Na listę ŚPR głosowało 1778 
osób, co przełożyło się na jeden 

Wyniki z Bojszów
Poniżej wyniki uzyskane 

21 października w wyborach 
do powiatu przez kandydatów 
zamieszkujących gminę Boj-
szowy. Pogrubione nazwiska 
tych osób, które zostały rad-
nymi.   

Lista PiS
Marek Piekorz Bojszowy 

831 głosów, Krzysztof Kuczo-
wicz Bojszowy 507. 

Lista Porozumienia
Marek Jaromin Międzyrze-

cze 147 głosów, Dagmara Kar-
pińska Międzyrzecze 89, Adam 
Pluta Międzyrzecze 59, Anna 
Jaromin Międzyrzecze 52, Bo-
gusława Wituś Międzyrzecze 
28.

Lista PWS
Bernard Bednorz Bojszowy 

Nowe 776 głosów, Czesław 
Kłyk Bojszowy 681, Krystyna 
Wojtuń Bojszowy 177. 

Lista ŚPR
Janusz Kasperczyk Bojszowy 

225 głosów, Wojciech Krupka 
Międzyrzecze 146, Mariola 
Szafron Bojszowy 39.

Na podstawie danych Pań-
stwowej Komisji Wybor-

czej wójtem gminy Bojszowy 
na nową kadencję został Adam 
Duczmal, który zdobył 2463 
głosów, czyli 62,18%. Jego kon-
kurentem był Henryk Utrata, 
którego poparło 1498 wyborców 
czyli 37,82 %. 

Które komitety
W Radzie Gminy Bojszowy 

KWW Gmina Bliższa Miesz-
kańcom ma 6 przedstawicieli, 
KWW Krzysztofa Komandery 
,,Niezależni” 5 radnych, a KWW 
Gminna Wspólnota Samorzą-
dowa 4 osoby. Frekwencja w 
gminie Bojszowy wyniosła nie-
spełna 67%. 

Skład rady gminy 
Do Rady Gminy Bojszowy 

weszli (w kolejności okręgów 
wyborczych): Urszula Białożyt, 
Adam Czarnynoga, Sebastian 
Lysko, Marcin Duży, Tomasz 
Lejawa, Krystyna Knopek, An-
drzej Rokowski, Roman Horst, 
Janusz Wawrzyczek, Marek 
Kumor, Krzysztof Jasiński, Łu-

kasz Mrzyk, Grzegorz Kotas, 
Krzysztof Komandera, Mariusz 
Orocz. 

Wyniki w okręgach
Poniżej przedstawiamy wyniki 

głosownia w okręgach wybor-
czych. Pogrubione nazwiska kan-
dydatów wybranych na radnych.   

Okręg nr 1
Halina Wietrzny 100 głosów, 

Urszula Białożyt 245.
Okręg nr 2
Urszula Uszok 55, Adam 

Czarnynoga 158, Tomasz Po-
laczek 32

Okręg nr 3
Piotr Wróbel 71, Sebastian 

Lysko 189
Okręg nr 4
Henryk Kostyra 90, Marcin 

Duży 179	
Okręg nr 5
Kazimierz Lysko 87, Tomasz 

Lejawa 169
Okręg nr 6
Beata Kuczowicz 30, Kry-

styna Knopek 122, Katarzyna 
Smol 73	

Okręg nr 7
Andrzej Rokowski 180, 

Wyniki wyborów
Na Wójta i Do rady gminy 

Do rady powiatu

Adam Bielas 122
Okręg nr 8
Roman Horst 100, Piotr Af-

fek 32, Tomasz Karbowy 73
Okręg nr 9
Zofia Stompor 17, Paweł Ku-

mor 53, Janusz Wawrzyczek 
64, Grzegorz Sztoler 60

Okręg nr 10
Marek Kumor 106, Agata 

Partyka 78, Bronisław Jasiński 
70

Okręg nr 11
Mirosław Kiczmal 45, Stani-

sław Makosz 54, Krzysztof Ja-
siński 115, Grzegorz Pudełko 
41

Okręg nr 12
Piotr Honc 49, Łukasz 

Mrzyk 156
Okręg nr 13
Krzysztof Ścierski 70, Mag-

dalena Miczołek 21, Grzegorz 
Kotas 99, Adrian Deda 23

Okręg nr 14
Sebastian Sklorz 65, Janusz 

Gwóźdź 79, Krzysztof Ko-
mandera 183 

Okręg nr 15
Stanisław Biela 94, Mariusz 

Orocz 274.

mandat, który otrzymał Henryk 
Komendera z Imielina. I ostatni 
wynik - 1331 głosów otrzymała 
lista PPBL, co też dało jeden 
mandat radnego dla Marcina 
Kosmy z Imielina.

W Bieruniu
W okręgu obejmującym 

Bieruń mandaty otrzymali: 
Sebastian Macioł i Agnieszka 
Wyderka-Dyjecińska z PWS, 
Andrzej Baron z PiS, Kazimierz 
Chajdas z Porozumienia i Kon-
rad Mateja KWW „Porąbek”.

  
W Lędzinach 

W Lędzinach wybrani na 
radnych zostali: Marek Spyra i 
Marcin Majer z PWS, Zofia Du-
dek i Krystyna Cuber z PiS oraz 
Jerzy Mantaj z Porozumienia. 

W ten sposób w radzie po-
wiatu 7 radnych zdobył komi-
tet PWS, 5 PiS, 3 Porozumie-
nie oraz po 1 ŚPR i „Porąbek”. 
Żaden z komitetów nie ma 
większości, która pozwalałaby 
na wybór starosty i na obsa-
dzenie stanowisk w radzie po-
wiatu, dlatego musi powstać 
koalicja. 

W połowie sierpnia wystar-
tował internetowy, nie-

formalny projekt, którego celem 
jest pokazanie szerszej publicz-
ności pamiątek i mało znanych 
opowieści związanych z historią 
Międzyrzecza i najbliższej okoli-
cy. Jego inicjatorem i wykonawcą 
jest Janusz Miś, mieszkaniec tejże 
miejscowości. Na facebokowym 
profilu „Międzyrzecze – ratuje-
my śląskie historie” a także na 
myvimu (internetowym serwisie 
dla kolekcjonerów – jego nazwa 
to angielski skrót od „moje wirtu-
alne muzeum”), zobaczyć można 
liczne dokumenty, historie usły-
szane od mieszkańców, a także 
fotografie dotyczące dziejów tej 
niewielkiej, śląskiej miejscowo-
ści. Autor projektu nie wyklucza, 
że w przyszłości wydana zostanie 
publikacja poświęcona historii tej 
wioski, a także, że zorganizowana 
zostanie wystawa zbiorów.

- Pomysł na muzeum w formie 
elektronicznej zrodził się w mojej 
głowie po tym, kiedy udało się 
mi się zabezpieczyć kilka starych 
podniszczonych dokumentów 
znalezionych na terenie miejsco-
wości – mówi pomysłodawca 
wirtualnego muzeum. – Wybra-

łem taką formę prezentacji moich 
zbiorów, aby każdy zaintereso-
wany mógł bez wychodzenia z 
domu zobaczyć kawałek historii 
Międzyrzecza. Celem moich 
działań jest między innymi zwięk-
szenie świadomości wśród miesz-
kańców naszej śląskiej ziemi, że 
każdy może uratować fragment 
jej pięknej historii. Chciałbym ser-
decznie podziękować wszystkim, 
którzy choćby w najmniejszym 
stopniu pomogli mi w moich pra-
cach. Największe podziękowania 
kieruję w stronę pewnej rodziny, 
która zaufała mi jako pierwsza. To 
dzięki nim zrodził się w mojej gło-
wie pomysł na tego typu projekt 
– dodaje miłośnik historii. 

Wirtualne zbiory można zo-
baczyć w podanych poniżej lin-
kach. Zachęcamy do współpracy 
wszystkie osoby, które posiadają 
jakieś materiały związane z hi-
storią Międzyrzecza. Z autorem 
projektu można kontaktować się 
na facebooku lub drogą mailową 
na adres: januszmis1989@gmail.
com, https://myvimu.com/pro-
file/54567513-roogerr 

https://www.facebook.com/Ja-
nuszMis1989/

Przemysław Żołneczko

Muzeum Międzyrzecza

Od ostatniego czyszczenia 
brzegów Korzyńca mi-

nęło już chyba dobre parę lat i 
jak na razie nic nie zapowiada, 
żeby coś miało się zmienić. Tra-
wa gęsto porasta już nie tylko 
obrzeża rzeki, ale miejscami za-
lega na całej szerokości cieku. 
Jak nietrudno się domyślić, nie 
brakuje i śmieci, które dodat-
kowo utrudniają spływ wody. 
Pozostaje więc zadać sobie py-
tanie – kto jest za to odpowie-
dzialny?

Po wykonaniu kilku telefo-
nów udało się ustalić, że bezpo-
średnią opiekę nad tą rzeczką na 

całej jej długości sprawuje Nad-
zór Wodny Pszczyna, a dzieje się 
tak z tego powodu, iż Korzyniec 
leży w zlewni Pszczynki. To, że 
na pewnym odcinku rzeka prze-
pływa przez nasz powiat, nie ma 
znaczenia. Podczas rozmowy z 
odpowiedzialnym urzędnikiem 
dowiedziałem się, że obecnie 
nie planuje się wykaszania 
brzegów Korzyńca, ponieważ 
nie ma jeszcze przydzielonych 
na to finansów, które, co oczy-
wiste, są niezbędne do podjęcia 
prac. Poza tym priorytetem jest 
utrzymanie w porządku wałów 

Znów zarośnięte

Dokończenie na str. 11.
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Polska będzie gospodarzem Ra-
mowej Konwencji Narodów 

Zjednoczonych do spraw Zmian 
Klimatu, czyli szczytu klimatycz-
nego. Odbędzie się w dniach 3-14 
grudnia w Katowicach. Wezmą w 
nim udział delegaci z 200 państw 
(przyjedzie kilka tysięcy gości), a 
także przedstawiciele nauki, or-
ganizacji pozarządowych i ekolo-
gicznych. 

Gimnazjalistki Kinga Szafron 
i Angelika Weszka (obie z klasy 
IIIc) spotkało niezwykłe wyróż-
nienie. Wystąpią podczas szczytu 
klimatycznego, śpiewając po an-
gielsku przygotowaną specjalnie 
na tę okazję piosenkę. Obecnie 
biorą udział w próbach przed jej 
nagraniem. 

Na pytanie, w jaki sposób 
dziewczyny trafiły do grupy śpie-
wającej młodzieży, odpowiada 
Anna Łaskawiec, nauczycielka 
języka niemieckiego w bojszow-
skim gimnazjum: - Od kilku lat 
współpracuję z germanistką z Ze-
społu Szkół im. M. Wańkowicza 
w Katowicach. Wraz z polskimi 
dziećmi uczą się w niej młodzi lu-
dzie pochodzący z różnych krajów, 
których rodzice pracują w Katowi-
cach. Jeżdżę tam z uczniami na 
konkursy i warsztaty, a niedawno 
zostałam zaproszona do udziału w 
nagraniu piosenki. 

- Dotychczasowe próby były 
bardzo budującym doświadcze-
niem – mówią Angelika i Kinga. 
– Ćwiczyłyśmy język angielski, 

Przywita pięknie nas warszaw-
ski dzień… – te słowa pio-

senki Czesława Niemena mogły-
by stać się mottem dwudniowego 
wyjazdu koła teatralnego. Stolica 
przywitała gimnazjalistów ran-
kiem 18 października słoneczną, 
piękną pogodą. Dzięki temu ucz-
niowie mogli w pełni wykorzystać 
czas. Trasa spacerów – w związku 
z 100 rocznicą odzyskania niepod-
ległości – była nieprzypadkowa.  

- Dzięki pani Marcie Panek, która 
bardzo dobrze zna Warszawę, od-
wiedziliśmy mnóstwo ciekawych, 
historycznych miejsc – opowiada 
Paulina Gopek. – Grób Niezna-

Świecie, gdzie w listopadzie 1918 
roku powstała kawiarnia literacka 
„Pod Pikadorem”. Pani Panek po-
kazała nam budynki, które ocalały 
podczas bombardowania, a także 
miejsca, gdzie przebiegała granica 
getta warszawskiego. 

Niewątpliwą atrakcją była wi-
zyta w Centrum Nauki Kopernik, 
a także spacer po ogrodach Bi-
blioteki Uniwersytetu Warszaw-
skiego, znajdujących się na dachu 
budynku. 

Kulminacją wyjazdu był spek-
takl „Piloci” – autorski musical 
Teatru Roma, ukazujący losy pol-
skich lotników na tle wydarzeń 
historycznych – głównie II wojny 
światowej. - Jesteśmy pod ogrom-
nym wrażeniem – mówią Oliwia 
Szypuła i Emila Madej. – Taniec, 
piosenki, gra aktorska i scenogra-

Uczniowie klas V-VIII szkoły 
w Międzyrzeczu pojechali 11 paź-
dziernika do Krakowa. Miejscem, 
od którego rozpoczęli wędrówkę 
trasą zwaną Traktem Królewskim, 
była rzeźba Smoka Wawelskiego i 
Wzgórze Wawelskie wraz z goty-
cką katedrą - nekropolią polskich 
królów. Stamtąd udali się pod 
dom Jana Długosza, a dalej obej-
rzeli wczesnobarokowy kościół 
św. Piotra i Pawła. Rynek Główny 
przywitał uczestników wycieczki 
w samo południe hejnałem z wieży 
Bazyliki Mariackiej. Przewodnik 
przypomniał uczniom legendę 
związaną z tym utworem. Na rynku 
młodzież zobaczyła również koś-
ciółek św. Wojciecha, Wieżę Ratu-
szową, Sukiennice oraz słynny po-
mnik Adama Mickiewicza. Dalej, 
wędrując ulicą Floriańską, prze-
wodnik zaprowadził uczniów pod 

Zaśpiewają podczas 
szczytu klimatycznego

Spełniony sen o Warszawie

dom Jana Matejki, a stamtąd przez 
Bramę Floriańską pod krakowski 
Barbakan. Następnym punktem 
spaceru było Collegium Maius – 
najstarszy budynek Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Największe wra-
żenie zrobiło na uczniach zwiedza-
nie podziemi Rynku Głównego, 
do których wejście znajduje się w 
Sukiennicach. Kraków to również 
pamiątki i słynne obwarzanki, więc 
tych nie mogło zabraknąć w czasie 
wycieczki. Przed wyruszeniem w 
drogę powrotną uczniowie odpo-
częli w jednej z restauracji, którą 
szczególnie lubią odwiedzać. 

Wędrówce jesiennymi ulicami 
Krakowa towarzyszyła piękna, 
słoneczna pogoda, która również 
przyczyniła się do tego, że mło-
dzież wróciła do Międzyrzecza 
zadowolona i pełna niezapomnia-
nych wrażeń. azk

fia zapierały dech w piersiach. 
Przedstawienie było niesamowite 
pod każdym względem. A Paulina 
dodaje: - Wrażenie robiły efekty 
specjalne. Podczas oglądania 
śmiech przeplatał się ze wzrusze-
niem. Wspaniałe było też to, że po 
spektaklu udało nam się porozma-
wiać z kilkoma aktorami i zrobić 
pamiątkowe zdjęcia. 

Członkowie koła teatralnego 
uczestniczą w zajęciach w pra-
wie niezmienionym składzie już 
trzeci rok. - W ciągu tego czasu, 
podczas prób do przedstawień, 
warsztatów, nocy teatralnych i 
wspólnych wyjazdów, uczniowie 
z różnych miejscowości gminy 
bardzo się ze sobą zżyli, a nawet 
zaprzyjaźnili – podkreśla Mał-
gorzata Jęczmyk-Głodkowska. 
– Przy okazji różnych działań za-
wsze jest mnóstwo śmiechu i pa-
nuje świetna atmosfera. Wszyscy 
są maksymalnie zaangażowani. A 
dzięki wyjazdom młodzież może 
zobaczyć najważniejsze i najgłoś-
niejsze musicale w Polsce. mp

nego Żołnierza; pomnik Mikołaja 
Kopernika, z którego Alek, boha-
ter „Kamieni na szaniec” zdjął w 
czasie II wojny światowej niemie-
cką tablicę; kamienicę na Nowym 

Nie tylko na królewskim szlaku

śpiewanie (pracowała z nami nie-
miecka dyrygentka, a także mo-
głyśmy poznać osoby reprezen-
tujące różne kultury, pochodzące 
z różnych krajów – np. z Mace-
donii, Indii czy Nepalu. Mamy 
nadzieję, że uda nam się występ 
przed delegatami z ponad dwustu 
krajów. 

Kolejna próba odbędzie się w li-
stopadzie – jej uczestniczką będzie 
Bernadette La Hengst - niemie-
cka wokalistka, która jest autorką 
utworu „I Need Air”. To właśnie 
ta piosenka zostanie zaśpiewana 
podczas światowego szczytu kli-
matycznego. mjg

O
g

ło
szen

ie BEZpłatn
e



�

N
as

za
 R

od
ni

a 
lis

to
pa

d 
20

18

Uczniowie klas I-III mię-
dzyrzeckiej szkoły 5 paź-

dziernika odwiedzili koszary 18 
Bielskiego Batalionu Powietrz-
nodesantowego im. kpt. Ignace-
go Gazurka. Dzięki tacie młod-
szej koleżanki z przedszkola 
– starszemu szeregowemu Szy-
monowi Bizackiemu – dzieci 
miały możliwość uczestniczenia 
w Dniu Otwartych Koszar, pod-
czas którego odbył się uroczy-
sty apel z udziałem Kompanii 
Honorowej. Uczniowie mieli 
również okazję obejrzeć pokaz 
dynamiczny oraz skoki spado-
chronowe.

Bezpieczeństwo dziecka 
jest jednym z priorytetów 

szkoły w Międzyrzeczu, dlate-
go na początku roku szkolnego, 
we wrześniu i w październiku 
hasłem przewodnim działań 
było „Bezpieczeństwo dziecka 
w drodze do i ze szkoły”. 

Dla najmłodszych uczniów 
zorganizowano grę terenową 
popularnie zwaną podchodami. 
Zabawa rozpoczęła się od od-
czytania listu, który do dzieci 
napisał policjant, zachęcając 
ich do udziału. Dzieci, wykonu-
jąc zadania, utrwalały poznane 
wcześniej wiadomości i umie-
jętności bezpiecznego porusza-
nia się po drodze. Udowodniły, 
że nieobce jest im: poruszanie 
się po drodze, gdzie nie ma i 
gdzie jest chodnik, przecho-
dzenie po pasach na drugą 
stronę ulicy, znajomość znaków 
drogowych wokół szkoły i na 
trasie podchodów, stosowanie 

odblasków czy właściwe za-
chowanie się podczas podróży 
samochodem. Wszyscy świet-
nie poradzili sobie z zadaniami. 
Nagrodą były odblaski ufun-
dowane przez PZU oraz lizaki 
przypominające kształtem znaki 
drogowe.

Zwieńczeniem było spotkanie 
z policjantem, które miało miej-
sce 9 października. Ciekawe 
i przystępnie poprowadzone 

W szkole w Międzyrzeczu 19 
października ośmioro pierw-

szoklasistów: Konrad Bogocz, 
Maja Cholewa, Zofia Madeja, Lena 
Metrycka, Gabriel Pieczka, David 
Pikor, Tymoteusz Ścierski i Amelia 
Widera wzięło udział w uroczysto-
ści pasowania na ucznia.

Podczas akademii wszyscy 
uczniowie zaprezentowali swoje 
umiejętności i zdobytą dotych-
czas wiedzę. Uroczystość uświet-
nili śpiewem uczniowie klasy IV, 
którzy również odczytali rotę 
ślubowania. Następnie pierwszo-
klasiści złożyli przyrzeczenie na 
sztandar szkoły. 

Po ślubowaniu dyrektorka 
Małgorzata Wolny wraz z wój-
tem Henrykiem Utratą dokonali 
uroczystego pasowania oraz wrę-
czyli dzieciom ich pierwsze do-

Tegoroczne Święto Szkoły w 
Świerczyńcu obchodzono 

18 października - w przeddzień 
kolejnej rocznicy męczeńskiej 
śmierci jej patrona bł. ks. Jerze-
go Popiełuszki. 

Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św. w nowobojszowskim 
kościele. Pierwsza część akade-
mii została poświęcona patro-
nowi szkoły. Później rozpoczął 
się program artystyczny adre-
sowany do pierwszoklasistów, 
którzy tego właśnie dnia mieli 
być pasowani na uczniów. W 
tym roku po raz pierwszy całą 
uroczystość przygotowali ós-

Święto Szkoły Pasowanie pierwszaków

kumenty – legitymacje szkolne. 
Na koniec uczniowie otrzymali 
drobne upominki od wójta i wy-
chowawcy, a od rodziców to, na 
co czekali z największą niecierp-
liwością – rogi obfitości!

Słowa uznania i podziękowa-
nia należą się rodzicom uczniów 
klasy pierwszej, którzy z tej oka-
zji przygotowali poczęstunek 
i zaprosili na niego gości oraz 
swoje pociechy. tż

moklasiści pod okiem swoich 
wychowawczyń. Starsi koledzy 
w humorystyczny sposób wpro-
wadzili pierwszaki w szkolną 
rzeczywistość, dali im mnóstwo 
rad i przedstawili najznamie-
nitszych ósmoklasistów. Z ko-
lei najmłodsi uczniowie szkoły 
mieli okazję zaprezentować 
swoje umiejętności wokalno-
taneczne. Pierwszoklasistów na 
uczniów pasowała dyrektorka 
Gabriela Kucharczyk. 

Na uroczystość przybyli m. 
in. rodzice, władze gminy, eme-
rytowani pracownicy szkoły. cl

Spotkanie z żołnierzami 
Podczas zwiedzania bazy 

szkoleniowej i jednostki woj-
skowej uczniowie poznali wy-
posażenie batalionu oraz sprzęt 
żandarmerii wojskowej, policji, 
straży pożarnej, straży granicz-
nej, straży miejskiej oraz GOPR. 
Na koniec czekała na nich woj-
skowa grochówka!

Uczniowie byli pod ogromnym 
wrażeniem, a wielu deklarowało, 
że w przyszłości też zostaną żoł-
nierzami. Uczniowie i wycho-
wawcy dziękują panu Szymo-
nowi Bizackiemu za zaproszenie 
oraz zorganizowanie tej niezapo-
mnianej wizyty. tż, azk

zajęcia z najmłodszymi oraz 
starszymi uczniami na temat 
bezpieczeństwa nie tylko na 
drodze, ale również w szkole i 
w domu, pomogą utrwalić tak 
ważne dla zdrowia i życia wia-
domości. - Mamy nadzieję, że 
te działania przyczynią się do 
zwiększenia bezpieczeństwa 
wśród uczniów naszej szkoły 
– mówi Bogusława Golus, pe-
dagog szkolny. bg, azk

Żeby było bezpiecznie 

REKLAM
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Wypalone wnętrze domu.

W Nowym Bieruniu stanął obelisk 
upamiętniający 287 ofiar powstań, 
wojen, obozow i represji.

650 lat Bojszów

Może i dla Ciebie, Dro-
gi Czytelniku, są cztery 

Wielkie Noce w roku. Uświęci-
ła je historia i nakazała głębiej 
je przeżywać, mocniej trzymać 
się nurtu wspólnotowego życia, 
dbać o czyste sumienie wobec 
przeszłości. Może i Ty, Czytel-
niku spędzasz te noce bez tele-
wizora, w ciszy przy zapalonej 
świecy, w szeptanej rozmowie, 
z tymi, co już odeszli. Może nie 
jestem sam w tych przedziw-
nych rozmyślaniach.

Cztery Noce 
Noc Wigilijna – kiedy na 

świat przychodzi Boże Dzie-
ciątko. Noc magiczna, tajem-
nicza, pełna rodzinnego ciepła. 
Obfita w dobroć. Kochają tę noc 
dzieci, a my, starsi wspominamy 
przodków, śpiewamy stare ko-
lędy, opowiadamy dzieciom 
niezwykłe historie rodzinne.

Noc Zmartwychwstania – 
kiedy Chrystus wstaje z grobu. 
Noc radosnego Alleluja, wio-
sennej zieloności, odrodzenia. 
Kontemplują tę noc ci, którzy 
niosą brzemiona dni, żyjąc w 
nadziei na lepsze życie, kreśląc 
plany, zamierzenia, snując ma-
rzenia.

Noc Świętojańska – przeta-
cza krótkie godziny z 23 na 24 
czerwca, kiedy się rodzi Św. 
Jan. Unosić się On ma nad cie-
płym łonem spragnionej życia 
ziemi, nad obfitymi ruczajami 
wód, kwiatkami świętych ziół. 
Kropidłem rozsiewać ma także 
ludzkie urzeczenia, pragnie-
nia, tęsknoty. Tymi godzinami 
zachwyceni są młodzi, którzy 
cieszą się młodością, poszukują 
pięknej miłości i przygotowują 
się do małżeństwa.

Noc Zaduszkowa – czas 
uchylonych drzwi do wiecz-
ności. Długa noc, rozświetlona 
łunami cmentarzy, wypełniona 
przytłumionymi szeptami ludzi 
modlących się nad grobami bli-
skich, zanurzona w tajemniczym 
mroku nieba, skąd słychać szepty 
naszych umiłowanych, niezapo-
mnianych duchów wojny. Miłują 
tę noc starzyki, chorzy, sieroty. 
Miłują, bo choć raz w roku mogą 
z tymi, co krążą nad cmentarzami 
porozmawiać. W tym roku mają 
dużo do porozmawiania.

I wojna 
- Od stu lat tułamy się po 

francuskich wertepach – słychać 

nad cmentarzami. – Zakuto 
nas w zimne kamienie woj-
skowych nekropolii, ukryto 
w opuszczonych mogiłach 
podziemnych, a my chcemy 
do domu! Szukamy miejsca 
wiecznego spoczynku w ro-
dzinnej ziemi. Od stu lat raz 
w roku, w zaduszkową noc 
zlatujemy do miejsc, gdzie 
się urodziliśmy, gdzie nas 
ochrzczono, gdzie chodzili-
śmy do szkoły, gdzie byli-
śmy szczęśliwi. Zlatujemy 
się choćby tylko na tych 
parę chwil, żeby odwiedzić 
umiłowane strony. Zadusz-
kowa noc prędko się jednak 
kończy i znów musimy z 
wielkim żalem wracać do 
swych wojennych miesz-
kań. Z bojszowskiej gminy 
jest nas 171! (z Bojszów 
61, Jedliny 18,  Międzyrze-
cza 29, Nowych Bojszów 
27, Świerczyńca 36). Za-

Adolfa Borysa. - Rozdzieliła 
nos wojna. Ratowali my nasze 
miłowani gorącymi listami. Na 
darmo. Ani ona, ani żodyn w 
mojij rodzinie niy wiy, że moji 
kości gnijom w zawaliskach 
Workuty. Stamtąd co roku wy-
rywo się ma dusza i przylatuje 
pod dom Anielki, pod okno 
mej matki, aby gorzko płakać. 
Wołam wtedy: - Przygarnijcie 
mnie! Chca być przy wos! Żo-
dyn mi jednak nie odpowiado, 
nikt mnie nie słyszy.

- Błąkomy sie po Kaukazie. 
Nos dwóch tam śpi na wieki 
wieków – jo, Ludwik Krzemień 
i Wilhelm  Michnol. Szczyścio 
zaznajymy, jak słyszymy bić 
bojszowski zwony. Wtynczos z 
radościom lecymy w rodzinne 
strony  świycić na grobach 
naszych ojców. A nom wto za-
świyci na tych skalnych urwi-
skach? Zapomnieliście już o 
nos? Jako chrześcijany my niy 
som martwi! My żyjymy! Ino 
inkszym życiym.

- Telach sie nagroł po wese-
lach, miołech pod sobom pa-
rafialno orkiestra, miyndzy lu-
dziami byłech w zocy. Teroz niy 
ma po mie śladu. Spoliły mie 
hitlery w Auschwitz. Wyglądo 
na to, że mie tu na świecie ni-
gdy niy było. A przeca żech 
był, jo stary Zimnol z Nowych 
Bojszów! Zróbcie mi tu jaki 
miejsce.

- Jo pożegnoł tyn świat na 
górze Capriati we Włochach. 

Prochy moji na smyntorzu 
pod Monte Cassino. Co roku 
na Zaduszki przylatuja na 
grób mej ukochanej Matki i 
ku kolegom. Idymy zawdy 
pod Korzyniec i szukomy 
naszych gojów, kiere my sa-
dzili przy paszyniu krów. Jo 
niy musza długo szukać, bo 
moja gruszka piyknie se roś-
nie na wale we Brzezinie. A 
Paweł Łochmanów tyż niy, 
bo jego trześnia bujnie sie 
rozrósła we Wojtalokowych 
Nortach. Pełno jeszcze tych 
naszych gojów tam rośnie, 
ino nos tam niy ma. Kaj my 
som? My som wszyndzie i 
nikaj! Tułomy sie! Dej nom, 
Panie Boże wreszcie jedno 
miejsce na wieczny spoczy-
nek.

- Jak we wieczór pój-
dziecie już ze smyntorza 
– woła do nas muzykalny 
Józek Krzykawski - wlyźcie 

przeminie, a legynda o nos zo-
stanie. A w tyj legyndzie, kiedyś 
tyż bydziecie, jak zostawicie po 
sobie ślachetny znak.

- Moji kości pod Kownym. 
Źle nom tam, nasze szczątki w 
wielgij pogardzie. Na Zaduszki 
coś nos gna do dom. Cóż kiej 
jednych domów już niy ma, inni 
ludzie już tu żyjom. Niy zmiy-
nił sie ino banhof na Nowym 
Bieroniu. Tam mie Mama żeg-
nali jakech po urlopie wyjyż-
dżoł na front. Straśnie płakali 
- ubolywo duch Rufina Szymy, 
niydoszłego ksiyndza. - Jak cug 
ruszył, jo jim winkowoł, ażech 
jich stracił z oczów na zawsze. 
W tym Nowym Bieroniu ujrzeli 
my latoś pocieszająco rzecz. Na 
smyntorzu przy Nojświyntszym 
Sercu dobrzy ludzie postawili 
piykny pomnik, na kierym wy-
krzesali 287 nazwisk boroków, 
kierych unicestwiły wojny. To 
nos uradowało, bo ich duszyczki 
już som szczyśliwe, majom 
swoji miyszkani na wieczność. 
A potomki tych boroków ma-
jom już kaj zaświycić świyczki. 
- Piykni ci ludzie z Nowego 
Bieronia! – jo padom kamra-
towi, Feliksowi Biolikowi, a on 
mi na to: - U nos w Bojszowach 
tyż piyknych ludzi niy brakuje, 
ino wtoś by piyrszy musioł po-
kozać dobro wolo. Tam sie znod 
farorz, kiery umioł owieczkami 
pokierować. Może i u nos wtoś 
sie taki znojdzie?

***
Do wielkich dzieł się doj-

rzewa. Myślę, że wspólnoty 
parafialne z naszej gminy już 
na tyle dojrzały, żeby w wido-
mej formie upamiętnić wszyst-
kie ofiary obu wojen, powstań, 
obozów, łagrów, represji poli-
tycznych. Najważniejszy krok 
w naszej gminie został już 
dawno wykonany: wysiłkiem 
rodzin i miejscowych badaczy 
przeszłości sporządzone zostały 
listy ofiar. Teraz trzeba mieć na-
dzieję, że znajdzie się grono sil-
nych i odważnych ludzi, którzy 
wykonają następny krok - znajdą 
środki, aby (jak w Nowym Bie-
runiu) wznieść ofiarom godny 
znak pamięci. Święte Sanktua-
rium! Duchy wojny z terenu na-
szej gminy, egzystujące gdzieś 
w nieznanych przestworach, 
będą im wdzięczne, bo prze-
staną się wreszcie poniewierać 
po świecie. 

Alojzy Lysko

Zaduszkowa noc

nim pamięć o nas – chłopcach 
pierwszej wojny światowej - nie 
zagaśnie, wołamy głośno do ży-
wych: - Wystawcie na naszych 
cmentarzach godne nas monu-
menty! Chcemy zamieszkać 
wśród was, chcemy z bliskimi 
dzielić wieczność! Wystawcie, 
prosimy! Jeszcze nie wiecie, 
lecz kiedyś się przekonacie, że 
„umarli tęsknią bardziej, niż 
żywi”.

II wojna
My, którzy jeszcze w drodze, 

stoimy nad grobami bliskich, 
wpatrujemy się w pełgające 
płomienie zniczy i nie wiemy, 
że ponad nami w ciemnej prze-
strzeni nieba krąży druga gro-
mada duchów – ofiar drugiej 
wojny światowej. Jest ich 154 
(w Bojszowach 65, Jedlinie 25, 
Międzyrzeczu 20, Nowych Boj-
szowach 18, Świerczyńcu 31). 
Gdyby znaleźć klucz do nawią-
zania z nimi rozmowy, usłysze-
libyśmy wszystkie ich radości i 
smutki.

- Jo był u proboszcza Gryc-
mana dziesiyńć lot ministran-
tym. Przołech kościołowi i 
byłech mu oddany. Bez cało 
wieczność chciołbych być bli-
sko jego murów, ale tu niy ma 
miejsca, kajbych mógł spocząć 
– żali się Aleksander Ryszka, 
który przepadł gdzieś w bag-
nach pińskich.

- A jo do ogupniyńcio przoł 
Anielce – zwierza sie duszyczka 

do kościoła. My tam wszyscy 
som, z wszystkich frontów. 
Odprawiomy Stacyje. Słodko 
nom, jak śpiywomy i rzykomy. 
Drżom nom jednak serca, jak 
zbliżomy sie do Ukrzyżowanio. 
Zowiszczymy Jezusowi tyj Jego 
zawdy jednakij śmierci. Bo 
śmierć kożdego z nos była inno, 
a co jedna to straszniejszo. I co 
wiyncyj – Żydy, choć Jezusa 
niynawidziły, to Go jednak po 
śmierci dały pogrzebać. A nos 
wto pogrzeboł? Czy uwierzycie, 
że kości jednych z nos leżom na 
Kołymie pod glajzami. Zmar-
łych pogrzebać! – żywi pamiyn-
tocie, jak nos uczyli ojce.

- Moja duszyczka jest prze-
szczyśliwo, jak na Zaduszki 
może se przylecieć na ojczy-
zna. Chodzi wtedy po placu, 
przyglądo sie swymu synowi i 
wnukom, jak oni teroz gospo-
darzom i chce se z nimi pogo-
dać, poprzoć jim. Cóż kiej niy 
umiy przekroczyć granicy życio 
i śmierci. Napije sie ino wody z 
dziadkowej studni, wyspino na 
gruszka, żeby połoglądać Boj-
szowy z wiyrchu i biere sie na-
zod na smutny ukraiński step. 

Symboliczny grób
- Usypcie na smyntorzu choć 

jedyn symboliczny grób i po-
wiydźcie nom: - Tu se spokojnie 
teroz śpijcie i sie już wiyncyj niy 
tułejcie po świecie!  Choć ino 
tela dlo nos zróbcie! A niy bój-
cie sie ziymskij władzy. Kożdo 
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Golenie brody, wodzenie niedź-
wiedzia, chodzenie z kozłem, 

pogrzeb basa, Józefek, marzanki… 
Kolanowice, Węgry, Winów, Przy-
siecz, Kamionek, Borki Małe, 
Chwostek. Wymienione tradycje 
i wsie zlokalizowane są Górnym 
Śląsku. Dla wielu to zapewne nie-
znane i nic niemówiące nazwy. 

Współczesna obrzędowość ko-
jarzy się najczęściej z wieczerzą 
wigilijną, wielkanocnym święce-
niem potraw i Barbórką. Tymcza-
sem górnośląskich zwyczajów i 
dorocznych obrzędów jest bardzo 
dużo. Pracownicy Regionalnego 
Instytutu Kultury (RIK) w Katowi-
cach: Robert Garstka i Aleksander 
Lysko (tak, to syn Alojzego – jak 
widać niedaleko pada jabłko od ja-
błoni) w ciągu kilkunastu miesięcy 
przejechali 10 tys. km i odwiedzili 
setki miejscowości w wojewódz-
twach śląskim i opolskim. Opisali 
i obfotografowali (powstało też 
kilka edukacyjnych filmów) 66 
zwyczajów i obrzędów dorocz-
nych. Plonem jest książka „Czas 
niezwykły. Obrzędowość doroczna 
na Górnym Śląsku”. 

Gdyby jednak ograniczyli się 
tylko do książki, byłaby to rzecz 
ciekawa, ale nienadzwyczajna. 
Oni jednak wymyślili coś wyjątko-
wego – na pewno niespotykanego 
w skali kraju. Jest nią Mapa Obrzę-
dowa Górnego Śląska, czyli inter-
aktywna strona w internecie (ma-
paobrzedowa.pl), na której (foto 
powyżej) nie tylko można znaleźć 
wymienione w książce zwyczaje, 
ale i je zgłosić (wysłać zdjęcia, opi-
sać, czy też zaprosić regionalistów 
do swojej miejscowości, by udo-
kumentowali żywy w niej obrzęd 
czy zwyczaj). 

„Autorzy napisali pracę ważną, 
prawdziwie cenną i potrzebną. Po 
prostu interesującą monografię 
stanowiącą prawie pełny przegląd 
górnośląskiej kultury obrzędowej 
cyklu dorocznego” – napisał we 
wstępie wybitny znawca tematu 
Marian Grzegorz Gerlich. Należy 
naszym zdaniem położyć akcent 
na wyraz „prawie”. Autorzy nie 
kryją, że udało im się zgromadzić 
w książce wszystkie przejawy 
górnośląskiej obyczajowości. To 
było niemożliwe w ciągu zaledwie 
półtorarocznych objazdów dwóch 
województw. – Na tym polega 
społeczna część naszego projektu 
– mówi Aleksander Lysko – że da-
jemy szansę jego współtworzenia. 
Każdy, kto dostrzega, że w jego 
miejscowości dzieje się coś cieka-
wego w sferze obrzędowej, może 
to nam zgłosić. To jest zaproszenie 
do nadsyłania informacji. 

Zwyczajowość się zmienia. 
Zanikają wraz z ludźmi jedne 
tradycje, rodzą się inne, czasem 
po latach przerwy odżywają już 
wydawałoby się zapomniane. 
Internetowa mapa nie tylko do-
kumentuje to, co już udało się 
zarejestrować, ale otwarta jest na 
te zamiany w zwyczajowości. A 
znajdziemy tu rzeczy niezwykłe, 
niepowtarzalne i nieznane szerzej. 
Oto wieś Borki Małe koło Olesna. 
Przez cały post młodzi mężczyźni 
zbierają po wsi wydmuszki jajek 
(w tym roku mieli 4700 sztuk). 
Nawlekają na sznurek i w nocy 
z soboty na niedzielę wielka-
nocną 12 wybranych chłopaków 
(kawalerów) przygotowuje coś 
w rodzaju bramy powitalnej nad 
drogą. Zawsze jest w niej jakiś 
świąteczny motyw (oczywiście 

wykonany z wydmuszek). Potem 
w remizie jedzą jajecznicę ze 120 
jaj, a następnie o godzinie 3. nad 
ranem obchodzą polami wieś, 
niosąc figurę Chrystusa oraz cho-
rągwie kościelne, śpiewając pieśni 
– kończą na rezurekcji w kościele. 
Prawda, że niesamowite!?

W książce obecne są również 
Bojszowy – gdy mowa jest o sta-
wianiu moja, kolędnikach, czy pal-
mach wielkanocnych. Jest Bieruń 
Stary z odpustem św. Walentego, 
Cielmice oraz Wola i Miedźna – to 
z najbliższej nam okolicy. 

- Publikację podobnego typu, 
czyli podejmującą temat obrzę-
dowości dorocznej na Górnym 
Śląsku wydano ostatnio w latach 
80. ubiegłego wieku. Wypełniamy 
zatem pewną lukę w literaturze 
przedmiotu. Tym bardziej jest 
to cenne, bo opieraliśmy się na 
własnych, aktualnych badaniach 
terenowych – zauważa A. Lysko. 
Starania pracowników z RIK-u 
wsparło dofinansowanie Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego oraz współpraca z Muzeum 
Śląskim w Katowicach, Muzeum 
Wsi Opolskiej i Muzeum Śląska 
Opolskiego w Opolu. 

Od promocji książki i projektu 
(16 października) odbyło się już 
kilka spotkań, na których doce-
niono pracę pracowników RIK-u. 
Z uznaniem, a nawet zachwytem 
mówi się o ich pomyśle inter-
aktywnej mapy obrzędów. Już 
napływają pierwsze zgłoszenia 
– uzupełnienia do mapy. 

Oto przy współudziale boj-
szowianina powstała rzecz wy-
jątkowa, nowatorska, mająca 
trwałe miejsce w kulturze na-
szego regionu. zz  

To równie dobrze mogłaby 
być Kłykowa encyklopedia: 

„Serce mam filmie. Józef Kłyk 
1967-2017 kalendarium pracy 
twórczej”. Książka wymyślona,  
napisana i zredagowana przez 
Grzegorza Sztolera. Nie książka 
- potężna księga: prawie trzysta 
stron. Przy tym pięknie wydana – 
w dużym, albumowym formacie, 
w twardej lakierowanej oprawie, 
z obwolutą, na dobrym papie-
rze (to musiało kosztować! – ale 
przecież J. Kłyk wart jest tego). 

Trudno napisać, czego w niej 
nie ma, bo w niej jest wszystko. 
Przeglądamy (a jest co oglądać 
- nie tylko czytać) i nagle ze zdzi-
wieniem odkrywamy, że pojawia 
się jeszcze coś, czego się nie spo-
dziewaliśmy.

Główna część książki to bar-
dzo intersujące kalendarium jego 
twórczości – ciekawe, bo oparte 
na dzienniku i zapiskach samego 
J. Kłyka. Gdyby to były tylko 
suche fakty, ziewalibyśmy przy 
czytaniu. A tak mamy pasjonującą 
historię powstawania kolejnych 
filmów, w której odbija się hi-
storia bojszowskiej społeczności, 
ale i tych czasów. To są w PRL-
u nadludzkie wysiłki, by zdobyć 
towar tak deficytowy jak taśma 
filmowa (ale skoro były kłopoty 
z kupnem chleba czy masła, to 
co dopiero wspominać o taśmie). 
Notabene nasz reżyser wynalazł 
świetny na to sposób. Gdy stał 
się bohaterem niezliczonych re-
portaży, szczególnie Zachodnich 
telewizji, mógł wyprosić od nich 
potrzebne mu jak powietrze mate-
riały filmowe. „Amerykańska TV 
ABC dzwoni w sprawie taśmy 
filmowej, którą mam odebrać” 
– zanotuje pod datą 11 listopada 
1984 r. 5 dni później kwituje z sa-
tysfakcją nadejście przesyłki. 

Robiąc filmy, występuje w 
nich również jako aktor. Zapi-
suje, jakie sceny zrealizował, 
ale i brzmiące jak memento: 
„30 m taśmy poszło”, „zreali-
zowano 120 m taśmy”, czasem 
dochodzi do dramatycznych sy-
tuacji: „Czternasty dzień zdję-
ciowy, 120 (m) taśmy poszło. 
Do powtórzenia całość, bo nie 
zdjąłem zegarka z ręki”. 

Różne telewizje chcą go wi-
dzieć „w akcji” – goszczą więc 
na planie, robiąc dodatkowe za-
mieszanie, które i bez nich jest 
duże. Kłyk – w jednej osobie re-
żyser, aktor, operator, kierownik 
planu… i można by wymienić 
jeszcze z dziesięć funkcji - musi 

zapanować nad tym wszystkim. 
Ekipy z trzech największych (do 
dzisiaj) amerykańskich sieci tele-
wizyjnych ABC, NBC i CBS wy-
mieniają się na planie. Jedni wy-
jeżdżają, przyjeżdżają drudzy... 
Do tego brytyjska BBC, niemie-
ckie ARD i ZDF. Nie wspomina-
jąc o polskich – do 1990 r. są „na 
szczęście” tylko dwa programy, 
ale potem pojawiają się z Polsatu, 
TVN-u i innych. Nie ma chyba 
większej gazety w latach 80. XX 
w., której reporterzy by go nie 
odwiedzili. Dziś już wiele z tych 
tytułów nie istnieje, ale wtedy… 
Jednego dnia Kłyk udziela wy-
wiadu amerykańskiej TV, dru-
giego przerabia ułańskie siodło, 
trzeciego udziela wywiadu „Los 
Angeles Times”, czwartego ma-
luje dekoracje, montuje film, za-
łatwia koło do wozu, rozmawia 
z dziennikarzami z CBS News w 
saloonie, czyli w swojej piwnicy, 
itd. Dopiero książka uzmysławia, 
jakim naprawdę gigantem jest Jó-
zef Kłyk. 

Wspomnieliśmy o albumie 
– tak jak kiedyś do albumu o 
czarnych stronach wklejało 
się czarno-białe zdjęcia, tak tu 
mamy czarne tło stron i zdjęcia, 
mnóstwo zdjęć, setki. I to zdję-
cia nie byle kogo, bo i wysokiej 
klasy reporterów jak np. Toma-
sza Tomaszewskiego. Zdjęcia z 
planów filmowych, ale i fotosy, 
ujęcia jak z kamery, zdjęcia usta-
wiane i sytuacje złapane „na go-
rąco”, z premier, ze spotkań. 

Dużo do oglądania – zwłasz-
cza dla bojszowian. Bo to oni 
są tu kowbojami, żołnierzami, 
Indianami, osadnikami, Niem-
cami, Ślązakami, więźniami, 
powstańcami, Polakami, Ro-
sjanami… Jak odnotowaliśmy 
w naszym gazetowym cyklu 
„Niezapomniani aktorzy mo-
ich filmów”, były ich setki. I w 
książce są Wasze – bojszowia-

Czas niezwykły Wszystko o Kłyku

Dokończenie na str. 10.
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Październik w gminnej bi-
bliotece upłynął na realiza-

cji projektu dofinansowanego ze 
środków Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego pochodzą-
cych z Funduszu Promocji Kultury 
– „Czytanie jest bajeczne – książ-
ka kluczem do drzwi wyobraźni 
– warsztaty i ciekawe spotkania 
dla dzieci”. Z tej okazji odbyło się 
kilka spotkań z twórcami. 

Oczarowała uśmiechem  
Pierwszym z nich była Jo-

anna Zagner-Kołat - ilustratorka 
książek. Oczarowała ona swoim 
śmiechem i uśmiechem (o talen-
cie nie wspominając) uczniów 
klasy 4 i 5 ze szkoły w Bojszo-
wach. Artystka opowiedziała o 
swojej pracy oraz przeczytała 
fragment książki z serii „Filipek” 
(autorstwa Małgorzaty Strękow-
skiej-Zaremby). 

Tytułowy Filipek „wygląda” - 
tak w ogóle i w szczególe dzięki 
pani Joannie właśnie. Dzieci 
miały okazję uruchomić wyob-

raźnię i wspólnie stworzyły po-
tworka o imieniu Niemampojęcia 
oraz ilustracje do usłyszanego 
fragmentu powieści. Całe spotka-
nie upłynęło, dzięki pani Joannie, 
pod znakiem kontrolowanych (i 
nie) wybuchów śmiechu.

Dla najmłodszych 
i starszych 

Żeby była książka, musi być au-
tor – wiadomo. Dla unaocznienia 
tego faktu uczniowie klas 1-3 oraz 
6-7 poznali pisarzy: Gabrielę Ko-
tas oraz Kazimierza Szymeczkę. 
Pani Gabriela opowiedziała naj-
młodszym o bohaterach swoich 
książek (kurze Rozalce, sarence 
Kubie, psie Teodorze, Misiach 
Gabrysiach) i ważnej lekcji przy-
jaźni. Oprócz tego zaprosiła dzieci 
do stworzenia ilustracji do jej ko-
lejnej książki. 

K. Szymeczko odpowiedział 
na szereg pytań młodzieży i przy-
bliżył jej swoją twórczość. W 
czasie spotkania sprytnie została 
przemycona (podobnie jak w czę-

ści książek K. Szymeczki) dawka 
wiedzy historycznej, ale daleko 
do zaszufladkowania pisarza do 
kategorii - powieść historyczna. 
Pan Kazimierz udowodnił, że jest 
też znakomitym twórcą powieści 
przygodowych i fantastycznych. 

Ćwiczenie wyobraźni 
Jak przekonać młodych lu-

dzi do czytania? Sposobów jest 
kilka, a jednym z nich są ciekawe 
warsztaty. W ramach projektu 
bibliotekarki zaprosiły klasy 3-7 
na zajęcia przygotowane i prze-
prowadzone przez Iwonę Kusak. 
Dzięki wspólnej zabawie i pracy 
uczniowie ćwiczyli swoją wy-
obraźnię i kreatywność. Już po 
krótkim zastanowieniu potrafili 
uargumentować wyższość czy-
tania nad oglądaniem telewizji 
czy spędzaniem czasu przed 
komputerem.

Uczestnicy dostali też małą 
dawkę wiedzy neurobiologicznej 
– dowiedzieli się m.in., że czyta-
nie rozwija lewą półkulę móz-
gową (to ta z ośrodkiem mowy 
i myślenia), a swoją nową/starą 
wiedzę zawarli w haśle: Nie 
chcesz być bałwanem – zajmij 
się czytaniem!

Podstawą jest czytanie 
Dorośli natomiast zostali za-

proszeni na spotkanie z Ireną 
Koźmińską na temat wychowa-
nia przez czytanie. Jest ona za-
łożycielką i prezesem fundacji 
„ABCXXI – Cała Polska czyta 
dzieciom”, inicjatorką akcji 
„Cała Polska czyta dzieciom” 
oraz współautorką książek „Z 
dzieckiem w świat wartości” 
oraz „Wychowanie przez czy-
tanie”. Uczestnicy usłyszeli o 
współczesnych zagrożeniach dla 
rozwoju emocjonalnego młodych 
ludzi oraz o sposobach uniknięcia 
takowych. Jednym z najlepszych 
jest czytanie, będące podstawą 
edukacji, kluczem do wiedzy i 
lepszej jakości życia. Przesła-
nie płynące ze spotkania (dla 
wszystkich rodziców i nie tylko): 
Nikt nie rodzi się czytelnikiem! 
Czytelnika trzeba wychować, 
codziennie czytając dziecku dla 
przyjemności! gbp

Pisaliśmy już, że Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Bojszo-

wach i jej Lokalny Klub Kodo-
wania (LKK) zostały zaproszone 
do udziału w Regionalnym Festi-
walu Kodowania w Oświęcimiu 
zorganizowanym przez Galerię 
Książki w Oświęcimiu.

Z tej okazji 8 października 
LKK Bojszowy oraz klasa 4b ze 
szkoły w Bojszowach udały się 
do Oświęcimia. Nasi uczniowie 
poznali i programowali roboty 
EV3 Lego Mindstroms, m-Boty 
i Dash&Dot oraz bawili się na 
Magicznym Dywanie firmy Fun-
tronic. Biblioteka w Bojszowach 
zaprezentowała koleżankom i 

nie nazwiska. Wymienione przy 
każdym filmie – znów cenne 
źródło informacji. Jest oczywi-
ście lista Kłykowych filmów 
– kilkadziesiąt pozycji! Jest wy-
bór – ale i tak liczy kilka stron 
– literatury mu poświęconej, na-
kręconych o nim reportaży. 

Ktokolwiek chciałby o Kłyku 
pisać, o nim mówić, czy go 
filmować, musi po tę książkę 
sięgnąć. Bo po pierwsze będzie 
jego przewodnikiem po Kłyko-
wym świecie filmu, po drugie 
wskaże mu niezbędne lektury i 
programy filmowe, po trzecie 
pozwoli zrozumieć jego feno-

Uwaga: Są jeszcze wolne stoiska dla rękodzielników. 
Organizatorzy zapraszają do 15 listopada po odbiór 
kart zgłoszeniowych. 

Nie chcesz być bałwanem? 
Zajmij się czytaniem!

men, o którym również piszą w 
książce krytyk filmowy Jan F. 
Lewandowski i Alojzy Lysko. 

Dodajmy na koniec, że tę 
cenną publikację zawdzięczamy 
Grzegorzowi Sztolerowi jako 
autorowi oraz Mariuszowi Mi-
kołajczykowi jako twórcy opra-
cowania graficznego, projektu 
okładki i obwoluty. A także 
Stowarzyszeniu Rozwoju Za-
wodowego Śląska i Małopolski 
jako wydawcy, Powiatowi Bie-
ruńsko-Lędzińskiemu, Gminie 
Bojszowy, Powiatowi Pszczyń-
skiemu i Miastu Pszczyna jako 
tym, którzy publikację wsparli 
finansowo. zz

Finał kodowania

kolegom z Żor i Oświęcimia grę 
Scottie Go oraz roboty Photon.

Festiwal był okazją do wy-
miany doświadczeń i poczucia, 
że bibliotekarze idą w dobrym 
kierunku – podążając (i nadąża-
jąc) za młodzieżą. gbp

Wszystko o Kłyku 
Dokończenie ze str. 9.
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Mariusz Nowicki, to gim-
nazjalista z III klasy, któ-

ry zdobył tytuł wicemistrza pod-
czas II Edycji Pucharu Polski w 
Kartingu Halowym. 

Karting, czyli wyścigi gokar-
tów, to dziedzina sportów moto-
rowych, która dzieli się na dwa 
rodzaje. W kartingu wyczyno-
wym startują wyłącznie zawod-
nicy profesjonalni z wieloletnim 
doświadczeniem, w halowym 
może jechać każdy. 

Skąd zainteresowanie Mariu-
sza tą dziedziną sportu? - Od 
dziecka interesuję się kartingiem 
i Formułą 1. Jako pięciolatek 
jeździłem wokół domu na qua-
dzie. Pierwsze kroki w kartingu 
halowym stawiałem jako dzie-
sięciolatek. Zacząłem odnosić 
sukcesy w grupie juniorów, a to 
zmotywowało mnie do dalszej 
pracy – opowiada nastolatek. 

Obecnie Mariusz trenuje w 
Sulechowie koło Krakowa. Star-
tuje w zawodach w całej Polsce. 
- Po czterech latach w kartingu 
halowym postanowiłem stawić 
czoła zawodnikom wyczyno-

Wicemistrz Polski w gokartach 

wym. W pierwszym sezonie, 
jako debiutant, znalazłem się w 
połowie stawki. W styczniu na-
tomiast wystartuję w wyczynie 
we Włoszech. 

Mariusz, aby utrzymać formę, 
trenuje crossfit i ćwiczy na si-
łowni. Zamierza nadal rozwi-
jać swoją pasję. - Za dwa lata 
chciałbym siąść za kółkiem 
wyścigowego samochodu Kia 
Motors i wystartować w Kia 
Platinum Cup – dodaje. Trzecio-
klasiście gratulujemy sukcesów 
i życzymy spełniania kolejnych 
marzeń. mjg

„Łowcy szlaków” pod opieką 
Jerzego Busia, „Leśne krasnale” 
z Ewą Smolarczyk, „Iskiereczki” 
dowodzone przez Tomasza Mar-
kla oraz „Wędrowcy” z opieku-
nem Stellą Ziębą to nagrodzone 
drużyny, które reprezentowały 
świerczyniecką podstawówkę 
w XXI Rajdzie Jesiennym Od-
działu PTTK Tychy. 

Impreza odbyła się 6 paździer-
nika na terenie Beskidów z metą 
przy dawnym schronisku PTTK 
- dziś Gościńcu Równica. W raj-
dzie wzięło udział 21 drużyn, w przeciwpowodziowych, a że to 

jeszcze nie jest załatwione, szanse 
na mniejsze prace są znikome. 

- Korzyniec wygląda paskud-
nie i trzeba by wreszcie coś z 
tym zrobić – mówi Krzysztof 
Zawisza, mieszkaniec Bojszów 
Nowych. – Poza tym betonowa 
droga biegnąca wzdłuż ruro-
ciągu znowu zarosła krzakami, 
a to bardzo utrudnia poruszanie 
się rowerzystom, którzy chcie-
liby przejechać tędy do Między-
rzecza. Z tego co się orientuję, 
to akurat zadanie Wodociągów, 
a jeśli nikt się o przecinkę nie 
upomni, to nie ma co liczyć, że 
zrobią to sami – dodaje rozża-
lony nowobojszowianin.

Kto choć sporadycznie jeździ 
tamtędy wie, że teren ten wy-
gląda co najmniej nieciekawie. 
Nie ma co się dziwić panu Aloj-
zemu Lysko, który niejednokrot-
nie w poprzednich numerach Na-
szej Rodni poruszał już ten prob-
lem, porównując obecny stan 
Korzyńca z tym, który panował 
za rządów książąt pszczyńskich. 
Wtedy było czysto, a teraz? Poza 
tym, niewiele lepiej wygląda 
Gostyń. Jadąc ostatnio mostkiem 
w stronę ERG-u zauważyłem, że 
i tam trawa wdziera się w koryto, 
a na samym środku rzeki leży… 
domowy fotel. Widać, że łatwiej 
wrzucić mebel do rzeki, niż wy-
stawić go przed dom w czasie 
wystawki. 

Niestety problem ten powtarza 
się od lat i chcąc zachować po-
rządek, za każdym razem trzeba 
dzwonić do odpowiedzialnych 
urzędów, żeby te zaczęły działać. 
W sprawie Korzyńca, zresztą za 
namową urzędnika z Pszczyny, 
wysłałem oficjalne pismo, aby 
sprawa nabrała biegu urzędowego. 
Niestety, wszystko jest tutaj uza-
leżnione od idących z góry fundu-
szy i nie ma co mieć pretensji do 
pracowników Nadzoru Wodnego 
z Pszczyny, którzy w tej sytuacji 
mają związane ręce. Pozostaje 
więc czekać na dalsze decyzje 
albo samego zakasać rękawy i 
zrobić porządek. Tylko kto dzisiaj 
znalazłby na to czas i pieniądze?

Przemysław Żołneczko

tym najliczniejsza grupa właś-
nie ze Świerczyńca (81 osób), 
która za to została nagrodzona 
pucharem. 

Uczestnicy, pokonując pieszo 
szlak na Równicę, mieli oka-
zję przy sprzyjającej pogodzie 
podziwiać piękno beskidzkiej 
przyrody. Wszystkie reprezen-
tacje drużyn rajdowych wzięły 
udział w konkursach: turystycz-
nym i sprawnościowym. W 
konkursie wiedzy turystycznej 
triumfowali „Łowcy szlaków”, 
„Leśne krasnale zdobyły II 

miejsce. W rzucie 
piłeczką zwycię-
żyli „Wędrowcy”, 
a III miejsce w rzu-
cie obręczą zajęły 
„Iskiereczki”. 

Pozostałe dru-
żyny to „Sokoły” 
pod opieką Edyty 
Kocurek, „Leśne 
dzikodziewuchy” 
na czele z Alek-
sandrą Połubok i 
„Świerczynieckie 
żubry” Renaty Buś. 
Gratulujemy ucz-
niom i ich opieku-
nom. cl

Dokończenie ze str. 5.

Rajd jesienny 

Znów zarośnięte

100 uczniów przebiegło po 1 
kilometrze – co łącznie dało dy-
stans 100 km. To wydarzyło się 
30 października i była to jedna 
z imprez, którą bojszowska 
podstawówka uczciła 100-le-
cie niepodległości. Udała się ta 
sztuka w 7 godzin, 19 minut i 29 
sekund. 

- Przygotowania do biegu roz-
poczęliśmy dwa miesiące temu 
– relacjonował nam Grzegorz 
Tomala, nauczyciel wf-u w boj-
szowskiej podstawówce. – Pole-
gały na tym, że uczniowie biegali 
najpierw na 500 metrów, potem 
600 i stopniowo zwiększaliśmy 
dystans do tysiąca metrów. 

Mogłoby się wydawać, że 
w akcji wzięło udział tylko stu 
uczniów, w rzeczywistości jed-
nak było ich znacznie więcej, 
gdyż biegnącym „oficjalnie” z 
pałeczką towarzyszyło kilkoro z 
jego klasy. Aby nie zakłócać im-
prezą planu zajęć, kolejni biega-
cze rekrutowali się z tych klas, 
które w danej godzinie miały 
lekcje wf-u. 

Najpierw w hali sportowej 
powitała uczniów dyrektorka 

Barbara Sosna, podkreślając 
wyjątkowość dnia niepodległo-
ści Polski. Po niej Artur Caban, 
nauczyciel historii, nawiązując 
do słów premiera Mateusza 
Morawickiego o Polakach jako 
dumnym narodzie powiedział o 
różnicy między patriotyzmem, 
nacjonalizmem i szowinizmem. 

Symboliczne przecięcie wstęgi 
przed wejściem na płytę boiska 
rozpoczęło imprezę. Jako pierw-
sza na trasie stanęła Nikola Mrzyk 
z kl. IV a. Dzielnie radziła sobie na 
trasie, pokonując silne podmuchy 
wiatru. Po przebiegnięciu trzech 

okrążeń po 333 metry przekazała 
pałeczkę. Kolejnym biegaczem 
na ustalonej wcześniej liście był  
Michał Piekorz. 

3 minuty i 21 sekund to był 
tego dnia najlepszy czas uczest-
nika biegu, którym okazał się 
Aleksander Janosz z kl. VIII a. 
Z dziewcząt Aurelia Affek z kl. 
VIII b pokonała ten dystans w 3 
minuty i 47 sekund. Na bieżąco 
prowadzony był pomiar czasu 
i na ekranie dużego telewizora 
wyświetlał się aktualny wynik 
biegaczy. Zaplanowany na 8 
godzin bieg, dzięki dobrej dys-
pozycji biegaczy, skończył się o 
ponad 40 minut wcześniej. 

Biegacze startowali w oka-
zjonalnych koszulkach, które po 
znajomości czyli „po kosztach” 
wyprodukował były chodziarz 
Grzegorz Sudoł, a sponsorował 
je Michał Borkowy, właściciel 
znanej i renomowanej restau-
racji Warownia Pszczyńskich 
Rycerzy. Napoje i słodycze 
ufundowała szkolna rada rodzi-
ców. zz

Sto kilometrów na Stulecie 
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Niezapomniani 
aktorzy moich filmów 

Na starej
fotografii

W obiektywie 

W listopadzie jubileuszowe 
urodziny obchodzą:

Jubilaci 

Od pierwszych do ostatnich (3)

W poprzednim wydaniu „Naszej Rod-
ni” zamieściliśmy zdjęcie pierw-

szych bojszowiaków służących w latach 
20. XX w. w wojsku polskim. W tej spra-
wie skontaktował się z nami pan Ireneusz 
Lubowiecki z Cielmic, który udostępnił 
nam reprodukowane tu zdjęcie. Jego po-
chodzący z Bojszów dziadek Paweł Lu-
bowiecki (1903-1986) służył w wojsku 
w latach 1925-1927 w Lublińcu z innym 
bojszowianinem Augustynem Uszokiem. 

Na zdjęciu są: Paweł Lubowiecki (klę-
czy), P. Płaszczymąka, Piotr Wrycol, Wi-
lein Stożek, Józef Maniura i Augustyn 
Uszok (klęczy pierwszy z prawej). Zdjęcie 
zostało zrobione 20 czerwca 1926 roku na 
manewrach w Raduczy.

Udało nam się zebrać dalsze informacje. 
Paweł Lubowiecki był stolarzem-samo-
ukiem. Pracował też w przedwojennym 
ERG-u czyli Lignozie w Bieruniu Starym, 

a amatorsko grywał na harmonii. Ożenił 
się z Marią Tomalą (1900-1987). Ich dzieci 
to Edward (1934) i Małgorzata (1931) - po 
mężu Saternus, a także Anielka (1933-51) 
i Wiktor (1936-37). Mieszkał przy obecnej 
ul. Gwardzistów – wówczas w polu koło 
Glinioka. Miał kawałek pola na Poddym-
biu i łąkę przy Gostyni. Pochowany został 
na bojszowskim cmentarzu.  

Natomiast Augustyn Uszok (1903-
1994) był żonaty z Anną Noras (rocznik 
1909). Mieli troje dzieci: Sylwestra (ur. 
1934), Augustyna (1941), i Różę (1947). 
Był górnikiem lędzińskiej kopalni Piast. 
Na Chmielniku w roku 1930 wybudowali 
murowany dom. Przez długie lata było to 
ostatnie domostwo przy ulicy Jedlińskiej 
(nie licząc zabudowań tzw. Baraki).

Za kontakt z Ireneuszem Lubowieckim 
dziękujemy pani Marioli Freiherr-Trukale 
z Cielmic. zz, al

80 lat 
Eugeniusz Czyrwik - Świerczyniec

Jadwiga Pyrlik - Świerczyniec
Małgorzata Bobowska - Bojszowy

75 lat
Małgorzata Nowacka - Bojszowy

Kolejni żołnierze  

Henryk Krzemień 
grał w filmach 

„Dyliżans do Kansas” 
oraz „Emigrant”. Da-
rek Banasik był SS-
manem w „Różańcu z 
kolczastego drutu”, ale 
też wcielił się w po-
stać ks. Leopoldy Mo-
czygemby (na zdjęciu 
obok) w filmie „Dwaj 
z Teksasu”. Grzegorz 
Mrozik (zdjęcie na dole) był obecny w 
wielu epizodach, ale zagrał aktorskie 
role w filmach „Czterech synach ojciec 
miał” i „Dwaj z Teksasu”. 

Józef Losko wraz z żoną Erną grali 
prawie we wszystkich filmach. Dawid 
Kuźnik w „Czterech synów ojciec miał” 
zagrał małą rolę, ale się ją pamięta. Zyg-
munt Wróbel (późniejszy oficer Ludo-
wego Wojska Polskiego, ojciec mojego 
aktora Damiana) wystąpił w filmach 
„Dyliżans do Kansas” oraz „Lucky Luke 
kontra kuzyni Dalton”. 

Alojzy Sitko zaistniał jako woźnica 
bryczek i wozów wojskowych w filmie 
„Bracia” i „Śląski Szeryf”. Marek Sitko i 
Sławomir Sitko (na zdjęciu powyżej) za-
grali w filmie „Dwaj z Teksasu”, ale też 
w kilku innych: „Nie wszystko mi wojna 
zabrała” i „Czterech synów ojciec miał”. 

W filmie „Różaniec z kolczastego 
drutu” pojawiły się Paulina Lysko, Li-
dia Sklorz i Monika Sklorz, które grały 
ślązaczki. W filmach „Nie wszystko mi 
wojna zabrała” i „Śląski szeryf” wpi-
sali się w kadry filmowego mitu Witold 
Szweda, Grzegorz Ullman, Paweł Stal-
mach, Michał Górka, Michał Knopek, 
Karol Kłyk, Aleksandra i Ewa Cyroń, 

Monika, Kinga i Dominika Rogalskie. 
Bernard Ciepły u Tomka Rogalskiego 

jeździł końmi i pracował w polu. Był 
uczestnikiem filmów „Emigrant”, „Dy-
liżans do Kansas”, „Lucky Luke kontra 
kuzyni Dalton”. Jeździł dobrze w siodle 
i był moim kaskaderem w scenach trud-
nych do zrealizowania - zawsze był do-
bry. Wiktor Sporyś wraz z kapelą i ze-
społem „Bojszowianie” ubarwiali, ale 
też ubogacali moje filmy. Aleksander 
Spyra wraz z zespołem folklorystycznym 
„Pszczyna” zaszczycili kadry filmowe 

„Fulla śmierci”. Zespół „Saternusy” z 
Woli był na planie filmu „Dwaj z Tek-
sasu” oraz „Bracia”. To ich dokonania 
tworzą ścieżkę dźwiękową tych filmów, 
propagują muzyczne bogactwo ziemi 
pszczyńskiej. 

W moich filmach ślad zostawiło pół 
tysiąca statystów, nieraz przypadkowych, 
dorosłych i dzieci. Nie pytałem jak się 
nazywają, tylko chętnych przebierałem 
i stawiałem na planie przed obiektywem 
kamery, dzięki temu i oni zapisali się w 
Bojszowskiej Krainie Snów. 

Wszystkim dziękuję.          Józef Kłyk

Niestraszne straszyki   
8 października uczniowie szkoły w Międzyrzeczu uczestniczyli w wy-
jątkowej lekcji zorganizowanej dzięki współpracy z Agencją Impresa-
ryjno-Artystyczną „Klaps-Art” z Krakowa. Była to już czwarta żywa lek-
cja przyrody, tym razem uczniowie mieli okazję poznać owady. 
Celem lekcji było przedstawienie roli, jaką owady odgrywają w codzien-
nym życiu człowieka oraz uzmysłowienie uczniom, w jaki sposób wyko-
rzystujemy je w rolnictwie i produkcji. Ponadto spotkanie służyło oba-
laniu mitów i przełamywaniu lęków wśród uczniów. W trakcie trwania 
programu edukator prezentował żywe okazy zwierząt – modliszkę, stra-
szyki, liśćce, szarańczę, karaczany oraz kolekcję zasuszonych okazów w 
gablotach – motyle, ćmy i chrząszcze.
Tak ciekawe lekcje z pewnością wpłyną na rozwój zainteresowań przy-
rodniczych i postaw badawczych wśród uczniów. tż


